
Wydanie południowe.
Przedpłat,-.

aa „Głos Narodu*1 wynosi: 
w Krakowie: miesięcznie 

or. 2 '— . Za odnoszenie do 
mieszkania dopłaca się 40 

halerzy miesięccme. 
Adres Administracji: Gar­

barska 7.
Biuro filjalne: Szewska, 13.

Nnmer pojedynczy zwykły': 
10 hal,

Numer z poprzednich dn i: 
20 hal.
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DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻSKY IIK ROKU 1893 PRZEZ JOZEFA RDGOSZA.
R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

W y d a n i e  połudn iowe .
Przedpłata

na „Głos Narodu“ wynosi 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2 40. W  państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalnie: kor. 12'—. 
Adres Redakcji i Admini­

stracji- Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Numer niedzielny lub nn­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

Ogłoszenia (iraeraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseiatowem „Głosu Narodu11 przy ul. Szewskiej 1. 13, pod zarządem p. Ignacego 
Plesnara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) «a pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Jiosse, M. Dukes, F  Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Societe Mutuelle de Publicite, A. Lorette direc-

teur, rue Coumartin.

N p . lO O . Kraków, Czwartek dnia 2 Maja 1901. R o k  I X .

Dzisiejszy numer „Głosu Narodu" obej­
muje 8 stronnic tekstu redakcyjnego i 2 
stronnice inseratów, razem 10 stronnic.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich abonentów czternasty arkusz książ­
kowego dodatku, zawierającego fantazję dra­
matyczną Kazimierza Tetmajera p. t.

„ZAWISZA CZARNY".

Czas odnowić przedpłatę.
Prenumerata wynosi:
Za mieniąc maj: 2"k. 40 li.
Do końca czerwca: 4 k. 80 h.
Do końca września: 12 k. — h.

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.
W Krakowie dla Abonentów odbierających 

„Głos Narodu" w Administracji (Garbarska 7), 
albo w Biurze filjalnem (Szewska 13) prenume­
rata wynosi *

Za miesiąc maj: 2 kor.
Do końca czerwca: 4 kor.
Do końcu września: 10 kor.

Biuro filjalne przy ul. Szewskiej 1. 13, otwar­
te od godziny 9 do 12 i od 2 do 6, przyjmuje 
prenumeratę miejską i załatwia wydawanie dzień- 
unika swoim abonentom.

Administracja „ Głosu Narod/u*.

Demonstracje w Królestwie.
WARSZAWA 2-go. Demonstracje socjali­

styczne z okazji 1 maja zostały i w tym roku 
przeniesione na ostatnią niedzielę kwietniową, 
aby dać szerokim masom możność uczestniczenia.

Program polegał na tem, aby tłum, mający 
się zebrać na placu za dworcem kolei wiedeń­
skiej, udał się ulicę Marszałkowską, złączył się 
tam z drugą grupą ludzi i szedł do wylotu uli­
cy Królewskiej. Inna parija miała się zgroma­
dzić na rogu ul. Wilczej i Alei Ujazdowskich i 
maszerując Nowym światem, złączyć się z pierw­
szą na rogu ul. Królewskiej celem wspólnego 
udania się przed pomnik Mickiewicza.

Demonstracje spełzły na niczem. Liczne aresz­
towania, prowadzone od czwartku, przerzedziły 
szeregi przyszłych manifestantów; w niedzielę 
zamknięto dla publiczności Aleje Ujazdowskie, 
park Ujazdowski, ogród botaniczny, Łazienki i 
park Aleksandrowski na Pradze. Po mieście krą­
żyły patrole żandarmskie i kozackie, rozpędza­
jąc każdą gromadkę ludzi, zatrzymującą się na 
ulicy.

Jedynie kilkudziesięciu socjalistów poszło 
szeregiem przez ni. Marszałkowska ku ogrodowi 
Saskiemu, śpiewając „Czerwony ■rtandar*1. Po- 
itgs rozprószyła :ih natychmiast Kilka aresz­

towano.
Ze wszystkich centrów fabrycznych dochodzą 

wiadomości o licznych aresztowaniach. W  Dą­
browie miano uwięzić około 28 socjalistów, w 
hucie Katarzyny siedmiu.

Rok rocznie powtarzają się w Królestwie 
te same ubolewania godne, dziecinne wybryki 
partj-, która chce uchodzić za poważne silne 
stronnictwo. Rok rocznie gorętsze jednostki, 
podjudzane przez bezimiennych a tajemniczych 
agitatorów, porywają się nff bezsensowne de­
monstracje i w nierozważnem zaślepieniu wpa­
dają sidła żandarmskie, nie wiedząc nawet, 
jakie ręce ich popychają..,

Cały sposób urządzania tych manifestacyj 
musi obudzić nawet w bezstronnym widzu pe­

wne wątpliwości co do ićh źródła i sprężyn. 
Wszak na długi czas przed każdą taką awan-

I’ turą wszyscy wiedzą, iż <coś będzie> wszyscy 
umieją na pamięć program «uroczystości», naj­
lepiej zaś jest o nim poinformowana policja 
miejscowa. Czyż można zatem przypuści, aby 
partja, wmawiając w swoich członków istnie­
nie w Królestwie tajnych drukarń, z których 
wychodzić mają podburzające pisma i broszu­
ry, nie umiała zaaranżować swoich demonstra- 
cyj w sposób nagłj i niespodziewany dla ogó­
łu, a zwłaszcza dla policji? Fakt, że miejsce 
i przebieg przyszłej manifestacji bywa zawsze, 
jak gdyby umyślnie, roztrąbianym na wszyst­
kie strony, daje dużo do myślenia na temat 
tego, w czyim mianowicie interesie te mani- 
festacj e leżą i kto się stara o ich urządzanie...

Nikomu nie jest przecież tajne, że moto­
rem ruchu socjalistycznego w Królestwie, za­
równo jak i gdzieindziej, jest falanga między­
narodowego żydostwa, silna solidarnością ra­
sową, pasożyt, oplatający pnie wszystkich na­
rodów i ssący z nieb żywotne soki miłości 
Ojczyzny. Wiemy dobrze, iż podburzaniem lu­
du polskiego trudnią się osobniki, pochodzące 
z plemienia, które pędząc koczowniczy żywot 
nomadów bez kraju i bez ojczyzny, zgubiło po 
drodze wszystkie szlachetne pierwiastki duszy 
ludzkiej, zachowując jedynie nienasycona za­
zdrosną żądzę burzenia wszelkich ołtarzy z 
z świętościami, czczonemi przez inne, normal­
nie rozwijające się narody i —  cześć dla zło­
tego cielca. Rasa, której bogiem jest pieniądz, 
chce prowadzić ludzkość ku szczęściu i odro­
dzeniu i pragnie, by uwierzono, iż czyni to... 
bezinteresownie! Nadludzkiej potrzebaby fan­
tazji, aby wymyślić coś Dardziej dziwacznego 
i nieprawdopodobnego.

A skutek podburzań żydowskich? Bardzo 
prosty. Lud, obałamucony przez agitatorów, 
marnuje siły na bezpłodnych demonstracjach 
i zaludnia kazamaty carskich więzień. Najszla­
chetniejsze, rwące się do czynu, jednostki, 
gniją w cytadelach, a ci, którzy ich podbu­
rzyli, uderzają się z zadjwoleniem „czystemi“ 
rękami po pełnych kieszeniach. Historja jak 
świat stara, a zawsze jednako smutna. Z je ­
dnej strony dobra wiara i zapał, z drugiej 
wyrachowanie, ostrożność i dobre schodzenie 
koło interesu*.

W tym roku, na szczęście, zwykły żer na- 
hajek i więzień nie bardzo nasycił Moskali i 
ich tajnych pomocników. Na podstawie wia­
domości od osób, przybyłych wczoraj z Kró­
lestwa, można stwierdzić, że tegoroczne de­
monstracje spełzły niemal wszędzie na niczem. 
Niepokojące depesze, podawane przez goniące 
za sensacją, przeważnie żydowskie pisma w 
"Wiedniu, o masowych aresztowaniach w Kró­
lestwie, są przeważnie fabrykowane w kuźni 
>przyjaciół* naszego narodu. Dowodem tego 
łączen-e aresztowań z >nihilistyczną (?) propa­
gandą*. Nie obeszło się wprawdzie w więk­
szych miastach i centrach fabrycznych bez are­
sztowań fnp. w Częstochowie, skąd odstawiono 
dc Warszawy 90 osób), ale nie dosięgły one 
ani cząstki cyfr, podawanych przez wiedeńskie 
dzienniki.

Według ostatnich wiadomości, dzień I go 
maja nrjgruźniej zapowiadał się w Łodzi, lecz, 
jak dotąd, brak o ewentualnych rozruchach 
wszelkich bliższych wiadomości.

IIWielkoduszni n ie-szowiniści1
LWÓW 2-go. Demonstracje socjalistyczne, 

zainaugurowane nowem wybijaniem szyb we 
wtorek wieczorem, zaczęły się wczoraj zgroma­
dzeniem na placu Strzelickim o godz 10 rano. 
Przemawiało kilka agitatorów, między innymi 
Mokłowski, usiłując usprawiedliwić pariję socja­
listyczną z zarzutu aranżowania ostatnich bard 
ulicznych. Rasin Hankiewicz mówił godzinę o 
Boerach, Chińczykach (!) i studentach rosyjskich. 
W rezolucji najważniejszym jest ustęp oświad­
czający, że zgromadzenie „protestuje przeciw 
małodusznemu szowinizmowi, który opadł, jak 
zmora ludy w Austiji".

Z placu Strzeleckiego tłum przeszedł wśród 
dzikich wrzasków i ryku „Czerwonego sztanda- 
rn“ ul. Skarbkowską do Rynku, wszedł w ulicę 
Halicką, plac Marjacki i zatrzymał się przed 
Pasażem Hausmanna na ulicy Sykstuskiej, tamu­
jąc wszelką komunikację. Potem wśród krzyków 
demonstranci rozeszli się po mieście.

Jak widać z powyższego, » święto* robotni­
cze we Lwowie nie różniło się niczem od zwy­
czajnych manifestacyj tego rodzaju urządza­
nych przez żydów i próżniaczą część robotni­
ków. Z wczorajszych pochodów, mów i rezo- 
lucyj zasługuje na uwagę chyba to, że socja­
liści u s iłu j za każdą cenę wyprzeć się udzia­
łu w ostatnich awanturach lwowskich, tłucze­
niu szyb, kradzeniu zegarków i tym podobnych 

i >czynach<, mających zapewne świadczyć o bło­
gim wpływie żydowskiego socjalizmu na masy 
ludowe. Że gołosłownym zaprzeczeniom panów 

j  prowodyrów lwowskiej partji nikt wobec bij 
; cych w oczy faktów nie może uwierzyć, to jeei.
, chyba rzeczą pewną.
j Warto również zwrócić uwagę na to, że 

rezolucja, uchwalona przez tłum na placu 
Strzeleckim, nazywa walkę ludów, dobijających 
się w Austrji swoich najświętszych praw »ma­
łodusznym szowinizmem*. Międzynarodowe ży- 
dostwo raczyło zatem uchylić maski, kryjącej 
jego oblicze. Jakżeż wygląda wobec tego fra­
zesu nazwa >polscy socjaliści*, uzurpowa­
na sobie zuchwale przez garść hałr jćry ży­
dowskiej z panem Daszyńskim na czele ? Bia­
ło-czerwona wędka, na którą łapią socjaliści 
naiwne rzesze, służy zatem tylko na dni po­
wszednie. W  >święto< socjalizm staje się z;1 o- 
wu tem, czem zawsze był, jest i będzie: mię­
dzynarodowym i beznarodowym ruchem cie­
mnych mas, podniecanych przez wietrzące do­
bry interes żydostwo.

Najciekawszą rzeczą jest wszakże budzenie 
się we Lwowie reakcji przeciw korupcyjnym 
rządom kliki socjalistycznych możnowładców. 
Wczoraj rozrzucano tam odezwę, w której 
przywódcy lwowskiej »partji* zostali obwinieni 
o niesłychane nadużycia, kradz jże i defrau­
dacje. Odnośny ustęp z niej przytaczamy po­
niżej, aby czytelnicy mogli się dowiedzieć, 
pod jakimi zarzutami znajdują się generało­
wie* socjalistyczni, tuczący się za krwawy 
grosz wyzyskiwanych przez siebie mas robo­
tniczych.

Należy też dodać, że zarzuty te nie po raw. 
pierwszy bywają głoszone publicznie, a jednak 
nikt z »jenerałów“ socjalistycznych nie uwa­
żał za stosowne pozwać »oszczerców* przed, 
kratki sądewe. Widocznie muszą mieć do ta­
kiej pochopności w przebaczaniu uraz ważne 
powody ..
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ctwa“ , urządzone przez ludzi, dążących niby 
to do sprawiedliwego rozdziału pracy, nie obe-. 
szło się bez przykrego rozdźwięku między czę-] 
ścią mas ludowych a panami prowodyrami, 
którzy z ruchu ludowego ciągną korzyści w 
sposób, jak się pokazuje, nie zawsze legalny. 
Szkoda, że gdzieindziej nikt nie patrzy na 
palce różnym >jenerałom« i >pułkownikom< 

międzynarodowej armji. Mateijału na cały plik 
odezw z pewnościąby nie zabrakło...

Ważniejsze ustępy odezwy, o której wyżej 
wspominamy, brzmią jak następuje :

„Nie da się zaprziczyć, że partja lorjalno-demo 
kratyczua w Gal cjl *s:hodaiej znpelnie łbinkrnio- 
wała przez złe, mendolne, a czas im i łajdackie kie 
rownictwo. R^ch upadł, dając zaledwie tylko gdzie­
niegdzie słabe (znaki życia. Stało się to wskntek 
tego, że większość tych, co mchowi przewodniczą, 
pcstwarzawszy sobie za Wesze pieniądza jłame po 
sady, o rn< h cały poczęła nie dbtć, tylko o swój 
brzuch. Jako pasorzyty i pijawki żyją na ciele ro 
botniczem, pochłaniając wszystkie soki żywotne. Bia­
da towarzyszowi, który mając czysta ręce, odważy 
się ostrzedz Ind roboczy przed t mi pijawkami! 
Spotka go los tow. Kozakiewicza. To w. Kozakiewicz 
po dziesiątkacL lat pracy okcło indn roboczego, po 
trzech latach więzienia, które odsiedział za sprawę 
robotniczą, po prawie czterech 1 tarh potł iwania do 
parlamentn, musiał uchodzić /. kra n przed wrogą 
kliką partyjną i dziś jako rcbitaik zarabia w Argen 
tynle zaledwie kilkadziesiąt centów dziennie, imain- 
jąc beczki smołą. Tow. Kozakiewicz, zostawił we 
Lwowie ż nę z dzieckiem, które przymierały z głodn, 
nie mając po pięć dni nic w nstach. Gdy Kozakie 
wieżowa opadła na siłach, mnsiała iść do szpitala, 
nie mając złamanego szeląga. Pisała listy do gene­
rałów z partji, (którzy zamiast po stowarzyszeniach 
robotniczych, tłnką się po szynkach i kawiarniach), 
pisała listy do bankiera Diamanda, który ndaje socja­
listę, z prośbą o pomoc, lecz wszystko nadarmo. 
Sznbrawcy z partji nie nważali nawet za potrzebne 
odpowiedzieć jej

Usunąwszy Kozakiewicza, zmusiwszy do ustąpie­
nia z partji ludzi o czystych palcach, rozgościły się 
pijawki i złodzieje partyjni po organizacjach robo­
tniczych, po Kasach chorych, okradając robotników 
z ich ciężko zapracowanego grosza. Podajemy spis 
takich złodziei partyjnych. Przytaczamy niektórych 
z nich. Ot dla przykładn: „tow.“ Mozgifa, znany 
agitator lwowski, okradł stowarzyszenie introligato 
t ó w , którego b jł mężem zanfsnia, „tow." Knns, sta­
ły sekretarz wszystkich partyjnych zgromadzeń Indo­
wych w# Lwowie, okradł tow. L , nlolniwszy się z je­
go rowerem, pod pozorem naprawy, „tow." H J ło ­
wicz w Drohobyczu, kierownik organizacji zawodo 
mej robotników drzewnych, zdefrandował wszystVie

TAJEMNICA
JEN ER AŁA TREM O NT.

R O M A N S
26) przez

J E R Z E G O  O H N E T A .

(Ciąg dalszy).

— Nie, ojcze, kolej na żadne z nas nie przyj­
dzie — odpowiedział Marceli stanowczo — po­
nieważ przysięgam, że za pierwszą pogróżką, za 
pierwszym zakusem pójdę sam do Lichtenbacka 
i od razu ureguluję wszystkie nasze rachunki.

Wuj Graff świeżo wygolony, ubrany elegan­
cko, wszedł do biura. Baradier dał synowi znak, 
aby milczał i wszyscy trzej udali się na górę do 
pani Baradier.

IV.
Eljasz Licktenbach siedział w swym gabine­

cie przed wielkiem biurkiem w styiu z czasów 
Ludwika XIV i rozmawiał z księdzem, siedzącym 
w głębokim fotelu.

Nie był to ju ż  świeży i pulchny Eljasz z lat 
dawniejszych. Zycie wysuszyło kwiat młodości i 
wyżłobiło zmarszczki na czole. Szczęki pozostały 
wystające, ale wychudły i przypominały szczęki 
zwierza krwiożerczego. Ręce, oparte na binrku, 
długie i zgięte, zdradzały chciwość.

Jego interlokutorem był młody kapłan o de­
likatnej twarzy. Mówił z domieszką akcentu po­
łudniowego, który nadawał jego głosowi ton we­
soły.

— Interes — móyrił młody ksiądz — jest 
bardzo dobry. Grunta, które widzieliśmy, nie ma­
ją  na razie wielkiej wartości. Potrzeba będzie 
pożyczki trzech kroć stn tysięcy franków.

— To nie będzie trndno — odrzekł Lich-

fnndnaze tej filii, „tow." Iwanów, był/ mąż zaufa­
nia organizacji ślusarzy, we Lwowie, sprzeniewierzył 
tej erginizaeji 240 koi., „tow." B... okradł lwowską 
organizację zawodową krawców, której był mężem 
zaunnia, „tow." D.., b. kolporter „Robotnika" a w 
ostatnich dniach członek delegacji robotniczej do Wie­
dnia w sprawie zastojn budowlanego, sprzeniewierzył 
fundusze „Robotnika" i „SJy", „tow “ Daaek, zna­
ny agitator lwowski, a obecnie urzędnik miejskiej 
Kasy chorych, sprzeniewierzył fundusze „Siły", „tow." 
Menkes, jeden z obecnych lwowskich prowodyrów 
partyjnych, został w 1898 wyrzucony z partji, za 
defraudację iandnszów partyjnych, dziś znów „prze 
wtdnic«y“ partji.

Wreszcie stwierdza odezwa, że „p. Nacher 
musiał usunąć się z zawodowego stowarzyszenia 
murarzy za złodziejskie sprawki" a „wielki re­
ferent na wiecach" p. Żelaszkiewicz. nie oczy­
ścił się dotąd z publicznego zarzutu roztrwonie­
nia funduszów „Domu robotniczego"

Pogratulować socjalistom takich „towarzy­
szy" i „jenerałów".

Wstępem do „święta próżniactwa" były nowe 
rozruchy i bnrdy nliczne, nrządzone we Lwowie we 
wtorek około 8 wieczorem. Na placn Marjackim, nil- 
cy Akademickiej i Chorążczyzny, jakby z ptd ziemi 
wyrósł olbrzymi tluw. Dano hasło, zakotłowało w 
tluwia i mizono na plac Dąbrowskiego. Atak skiero­
wane przooiw konsulatowi rosyjskiemu. Z krzykiem 
piekielnym i piskiem poczęto wybijać szyby w donn 
gdzie nieśli się konsulat. Wpadła policja, lecz nic 
to v i ’< pomagało. Jednego z ekseedentów aresztowa­
no. Jakiegoś stndanta, który rzekomo rzucał kamie­
niami, obił dozorca domn konsularnego. Naatępnie bi­
to sz}by, dopier co wstawione po poniedziałkowem 
wybiciu, w restanraęji na rogn nl. L<ndego i Krętej, 
takiemu samemu losowi uległy cztery wielkie szyby 
w wiciami hotelu Żorża, kilka szyb wybito znown 
na nlicy Chorążczyzny, Akademickiej i placn Marja- 
ckim.

Tłom cors z więcej wzrastał. W  pochodzie ndano 
się placem Halickim, Bernardyńskim, nl. Piekarską, 
potem skręcono wąską nlicą Skrzyńskiego na Łycza­
kowską w dół. Chciano się dostać widocznie pod 
gmach ntmies tnie twa, lecz zaniechano tego. Na nl. 
Czarnieckiego, pl. Bernardyńskim i Hslickim ustawał 
zapsł tlnmu, poczęto się powoli rozchodzić do domćw. 
Po drodze tu i owdzie leciały szyby.

O.oło godz. 10 panował znpełny spokój, w gma­
chu policji zmobilizowano wszystkich nrzędnlków i 
agentów, a ponadto wojsko i policję. O godz. 11-ej 
gmach policji opuścili reprezentanci bezpieczeństwa 
publicznego, urzędowanie bowiem dalaze okazało się 
zbytecznem.

Podczas wtorkowych zabnrzeń aresztowano trzy 
osoby, a mianowicie: Jędrzeja Łizarowicza, mnrarza,
pochodzącego z Monasterzysk, który zastał pochwy­
cony w chwili, kiedy rzekomo rzucał kamieniem na 
bndynek konsulatu rosyjskiego, na pl. Marjackim

tenbach. — Mam takich, którzy chętnie poży­
czą.

— Nie szukając ich daleko, nieprawdaż? — 
zauważył młody ksiądz wesoło, wskazując na 
szufladę biurka.

— Nie, niedaleko, to prawda, ale jednakże 
nie tutaj. Z zasady nie udzielam fanduszów ina­
czej, jak na wartości, które się realizują natych­
miast. Interes, który mi ksiądz dobrodziej przed­
łożyłeś, nie przedstawia gwarancji aktaalnej. 
Ale to nic nie szkodzi. Bylebym znalazł ka­
pitały.

— W istocie to najważniejsze. Ale chcemy 
mieć do czynienia tylko z panem. Gdy grunty 
zostaną nabyte i oddane do nasze1 dyspozycji, 
zarządzimy poszukiwania, które doprowadzą do 
znalezienia minerału, ukrytego w głębi, o któ­
rym panu mówiłem. To podniesie wartość grun­
tów ogromnie. Pan sprzedasz część ich, a z do­
chodu będziemy mogli opłacić budowę naszego 
zakładu.

— Jeżeli ilość minerału jest taka, jak mi 
ksiądz dobrodziej opowiada, natenczas może ten 
interes przynieść zgromadzeniu poważne zyski.

— Liczymy zatem na pomoc z pańskiej stro­
ny. Ale prawda! Wczoraj przyjęto u nas w Issy 
jakiegoś ciężko rannego, który powoływał się 
na pana.

Eljasz zbladł i zrobił poruszenie, zdradzają­
ce przestrach.

— Przełożony i ja właśnie przyjęliśmy go. 
Był bardzo wyczerpany wysiłkami, jakich mu­
siał dokonać, aby się dowlec do drzwi naszych. 
Furtjan uprzedził Ojca przełożonego. Wszyscy 
byli na modlitwach porannych w kościele. Nikt 
go więc nie zobaczył. Gdy go tylko położyliśmy, 
stracił przytomność.

— Kto go pielęgnnje?
— Nasz przełożony, który stndjowal medy­

cynę. Zresztą biedak ma rękę urwaną, jakby 
przy jakiemś nieszczęścin z maszyną i potrzeba 
zrobić tylko opatrunek. Ten człowiek okazał 
istotnie ogromną odwagę. Ale teraz pochłania go 
gorączka Ciągle majaczy.

Władysława Winiarskiego, terminatora blacharskiego, 
za obrazę straży policyjnej, a na placu Halickim a- 
rtsztowano Józefa Pilińskiego, sztukatora, który miał 
klaskać w diunie i pochwalać czyuy demonstrantów. 
Aresztowanych cditawiono do aresztów.

Koią. Łysakowski przesłuchiwał do godz. 107* 
w nocy 33 aresztowanych, w poniedziałek 11 z nich 
wypuszczono na welność, 22 odstawiuno za*az do są­
du kraj. pod zarzutem zbrodni .gwałcu pnbl., zbiego­
wiska i rabunku

Poniedziałkowe ekscesy nie skończyły się na sa­
mem bicin szyb. P. Bnschakowa, wdowa pi ralcy 
sądowym, siedząca przy okni) swego mieszkania przy 
ul. Chorąszczyzny, została ngodzona polanem w głowę. 
Przywołany Iskarz. dr StroynowsYi, skonstatował pa­
raliż lewej ręki i lekki udar mózgowy.

We wtorek wieczorem odbyło aię zgromadzenie 
obywateli, którzy wskutek ekscesów ponieś! straty 
za stinczone szyby i ponieśli wydatną szkodę wskn­
tek wstrzymania obrotn handlowego. Zwołał je radny 
p. Riedl.

Inicjator zagaił zebranie, podnosząc, że policja 
broni i otacza opieką tych robotników, którzy-w dniu 
1 maja nie chcą zaprzestać roboty, a nie nżycza tej 
opieki knpeoir, którzy chcą pracować. Wobec nic- 
świetnych stosunków w naszym handlu i  przemyśle, 
rzecz ta napawa knpców i przemysłowców poważną 
troską. Uchwalono tedy za poradą adw. dra Srokow­
skiego wnieść gremialne podanie do namiestnictwa o 
odszkodowanie. Gdyby tam aię rzeczy nie załatwiło, 
nale’ y w tokn instacyjnym oprzeć się eweitnalnie aż 
o minis e „twu.

Wogóle indolencja policji lwowskiej i tolerowanie 
ekscesów socjalistycznych budzi w całem mieście wiel­
kie rozgoryczenie.

Ś M I E R Ć  KS. A R C Y B I S K U P A  IŚ Ś AK OW IC ZA.
Sprawozdanie telefoniczne „G łosu N arodu11.

Manifestacja żałobna lwowskiej Rady miej­
skiej.

LWÓW 2 go. Wczoraj wieczorem odbyło s!ę ma­
nifestacyjne poaiedzenie kn czci ś. p. Isaakowicza. 
Prezydent nczcił pamięć zmarłego w naetępnjącem 
przemówienin:

Świetna Rado! Smntna, nad wyraz bolesna wieść 
wstrząsnęła naszym grodem i społeczeństwem. Zmarł 
książą Kościoła, przezacny człowiek, wierny syn Oj­
czyzny, najczcigodniejszy ks. IeaaL Mikołaj Iisako- 
wicz, arcybiskup obrz. ormiańskiego.

Kościół traci w zmarłym jednego z pierwszych 
swych dostojników, osławionego bogobojnością i świą­
tobliwością życia. Społeczeństwo członka, który w 
miarę sił i możności dla niego pracował — Ojczy­
zna obywatela gotowego zawsze do nsług i cierpień 
dis. niej.

Po raz trzcei w niedłngim czasie przychodzi nam

— Cóż mówi?
— Jakieś dziwne i pomieszane rzeczy. Mó­

wi o obozie w Wogezach, o prochu wojenuym, 
posiadaj;, cym jakieś nadzwyczajne własności...

— Nie wymienił nikogo?
— Imię jakiejś kobiety, którą nazywa Zofją, 

albo baronową. Zasięga jej rady, mówi szorstko 
do niej.

— Czy powiedział coś wyraźniejszego ?
— Nie, majaczy ciągle i niepodobna zrozu­

mieć, co mówi.
Eljasz westchnął z uczuciem ulgi.
—  Ale to rzecz poboczna, o której wspo­

mniałem tylko dla tego, ponieważ ranny powo­
łał się na pana. Przyszedłem głównie rozmówić 
się o sprawę nabycia gruntów, które nam są 
bardzo potrzebne.

— Proszę powiedzieć przełożonemu, że jutro 
przyszlę człowieka zaufanego, aby sprawę ukoń­
czyć i nie minie miesiąc, a będziemy posiadali 
grunty.

Młody ksiądz wstał. Lichtenbach odprowa­
dził swego gościa z miną pokorną i pełną sza­
cunku aż do sieni. Tam ukłonił się nisko i rzekł:

— Proszę zapewnić Ojca przełożonego o mo- 
jem szczerem przywiązanin i oddaniu.

Lichtenbach wracał do swego gabinetu za­
myślony. Zmrok zapadał zwolna. W fotelu, któ­
ry opuścił młody kapłan, siedziała postać ko­
bieca, a głos donośny odezwał się:

— Ciemno u pana, jak w piecu. Trochę 
światła!

— A ! to pani, baronowo, zawołał bankier.
— Tak jest. To ksiądz d’Escayrac wychodził 

stąd ?
Lichtenbach nacisnął gazik. Złote światło 

elektryczne oświeciło z góry gościa, którego 
Lichtenbach nazwał baronową.

Była to blondynka niezwykłej piękności o 
czystym profiln, niebieskich oczach, inteligen­
tnym wyrazie twarzy, ale z surowością na dro­
bnych tutach. Miała na sobie bardzo wytworna 
tualetę czarną, a kapelusz koronkowy uwydatniał 
piękność jej płowych włosów. • (C. d. n .)_
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biria gimnazjalna i „Sokół". Przedmiotem wykładów 
będą „najstarsze dzieje naizej Ojczyzny", mianowi­
cie : w robotę 4 maja b. r. o godz. 7 wieczorem „Osie­
dlenie praojców naszych w naszej Ojczyźnie"; w nie­
dzielę 5 maja b. r. o godz. 4 wieczorem „Dzieje baje­
czne o Krakusie, Wandzie i Piaście"; w poniedziałek 
6 maja b. r. o gedz. 7 wieczorem „O pierwotnych dzie­
jach i powstaniu szlachty poltkiej". Nader interesu- 
jąca treść wykładów, które mają Dyć wygłoszone przez 
zaszczytnie znanego z prac naukowych prelegenta, 
niezrównanego znawcę i badacza starożytnych dzie­
jów naizej ojczyzny, zgromadzi w Wadowicach li­
cznych słuchaczy nietylko miejscowych, ale i z dal 
szych stron. Nikt bowiem nie opuści tej niezwykłej 
sposobności przyjemnego i pożytecznego spędzenia 
czasn na powyższych wykładach.

* Kardyntł Puzyna wyraził wolę, aby straż woj­
skowa z przed jego pałacu została cofnięta. Powody 
tego zarządzenia, które jest uzmysłowieniem na ze­
wnątrz dla szerokich warstw ledu, że książę Kości., ła 
jest zarazem destojnikiem państwa i odbiera honory 
książąt krwi cesarskiej, nie są jasne. Niezapomnianej 
pamięci, ukochany przez cały Kraków kardynał Du­
najewski zwalniał strażnika, wyznaczonego do hono­
rowej warty przed jego pałacem, tylko w dnie wiel­
kich mrozów.

* Biskup połowy ks. Belopotóczky przybył 
wczoraj do Krakowa, witany na dworcu przez pro­
boszcza wojskowego ks. Gruizę i kapelanów wojsko 
wych, oraz wyższych oficerów imieniem których wi­
tał biskupa komendant placn pułkownik Krainę. Bi­
skup Belopctoczky zamieszkał w 6 : and hotelu.

Dziś o godzinie 9 rano w kościele 00 . Domini­
kanów odprawił biskup połowy kiszę św. ścienną w 
asystencji kapelanów wojskowych wobee całej gene- 
ralicji i wyższych oficerów całego korpuiu i załogi 
z gen. Alborim na rczele. Podczas nabożeństwa chór 
św. Jacka przy akompanjamencie smyczkowej orkie­
stry 13 pułku, odśpiewał pod kierunkiem 0. Sadoka, 
Hszę kompozycji ks Perosif go. Najsłynniejszy dotąd 
utwór religijny ostatnich czasów. Wykonanie było ze 
wszeeh miar wspaniałe. Zarówno chór jak i orkiestra 
stanowiły jednolitą harmonję bez najdrobniejszego dy­
sonansu zarówno w głosach jak i w takcie.

Po rabożeństwie ks. biskup Belopotoczky w dłuż­
szej przemowie o znaczeniu sakramentu bierzmowa­
nia, przygotował zarówno młodzież kadecką jak i 
dzieci wojskowych do przyjęcia daru Ducha Święte­
go. Do świętego Sakramentu przystąpiło około sto 
młodzieży obojej płci.

* Wieczór uroczysty Stow. Knpców i Młodzie 
ży handlowej w Krakowie urządza w niedzielę dnia 
5 b. m. wieczór uroczysty, poświęcony wiekopomnej 
pamięci konstytucji 3-go maja. Młodzież handlowa, nie 
mogąc brsć udziałn w dniu właściwym ze względu 
na zajęcia aż do pćźoych godzin, chce swoje uczucia 
patrjotyczne wypowiedzieć w niedzielę, urządzając 
w tjm celu wieczór, na który programy wraz z za­
proszeniami rozesłane będą w najbliższych dniach.

* Policji przyareiitowała Jatóba Baczakiewicza, 
złodzieja z Królestwa, którego przyłapano na kra­
dzieży złotego łańcuszka z kieszeni p. N. K., kiedy 
ten chciał łańcuszek zastawić w Kasie oszczędności.

* Torbę podróżną męzką z drobnemi rzeczami 
znaleziono na plantach Torbę odebrać można w dy­
rekcji pi llcj}.

* Przedstawienie w teatrze dla ludu. Kn uczcie 
nin 110 rocznicy uchwalenia przez Sejm polaki w War­
szawie Konstytucji 3 - maja, odbędzie się w dnin św. 
Stanisława, dnia 8 maja o godzinie 1/ 2&  po połndnin 
w teatrze krakowskim uroczyste przedstawienie indo­
we. Odegraną będzie: 1) „Bitwa Racławieka" Le­
nartowicza, ustęp z „Kościuszki pod Racławicami" ; 
2) „Zemsta za mur graniczny" hr. Fredry. Przedsta­
wienie to urządza, jak dawniej, Redakcja „Obrony 
lndn". Bilety po zniżonych cenach sprzedaje Admini­
stracja „Obrony ludu", Kraków ul. Pijarska 1. 2.

* Z niesłychanem zdziwieniem spostrzegliśmy 
na jednem z pism, które wyszło z towarzystwa wza­
jemnych Ubezpif cień w Krakowie w języku polskim, 
pieczątkę niemiecką: „D rection der Wechselseitigen 
Veriickemnga Gcselschaft in Krakau". W  ogóle po­
trzeba istnienia takiej pieczątki wydaje nam się pro­
blematyczną. Zapewne żadna instytneja ubezpieczeniowa 
niemiecka nie z nopatruje się w pieczątki polskie inie 
używa ich na korespondencji z polskimi klijentami. 
Prsybijanie jednak tej pieczątki na pismach polskich 
wydaje nam się.... pomyłką nie do darowania!

* Zawsze oni! Odbieramy następujący list z pod 
Wadowic: „8łysząe od mojego przyjaciela o niezwy­
kłych zaletach zegarków Omega, o ich znakomitej 
technice i bardzo łatwej a więc niekosztownej repa­
racji (oj te reperacje zegarkowe!) poleciłem żonie, 
aby kupiła mai taki zegarek za pobytem w Krakowie. 
I  rzeczywiście dostałem „Omegę", za którą żona za­
płaciła dwa gnldeny mniej niż mój przyjaciel, z cze­
go naturalnie mocno tryumfowała. Ale naprzód pa­
trzę, a moja Omega zanadto.., biega — co dzień o 
jakie 10 minnt wyprzedza Z'gar ścienny. Jak aię tak 
zbiegała przez dwa mieaiące, stanęła raptem w miej­
scu, aby odpocząć. Wadowicki zegirmistrz ssczął ją 
oglądać i wydał bardzo nieprzychylną opinję. Więc 
ja  do żony: kobieto, ależ to chyba nie Omega! — 
a ona: Jaain, serce, przysięgam ci, że żyd... przysięgał,

że to Omega. Jaki żyd ? A no na Grodzkiej —  wszak 
kazałeś kupić na Grodzkiej. Tak, na Groizkiej (odpo­
wiedziałem, westchnąwszy nad babską logiką) ale n 
Sulikowskiego, a nie n jakiegoś żyda. No i natnral 
nie rezultat z tego taki, że nawet nie wiem, jak wy 
gląda Omega, ale wiem już n estety co kosztuje re­
peracja mojego nowego zegarka. A ztąd wniosek: 
nie knpować nic u[żydów powinno być naszą tlfą i— 
omegą. J ó z e f  K .

*  Jeszcze O Sanoku. Jako uzupełnienie pier­
wotnej korespondencji, otrzymujemy następujące uwagi 
Mieszczi ńslwo sanockie, dawniej zamożne, dziś jest pod­
upadłe pomimo pięciu banków żydowskich, które je 
pieniędzmi zasilają — a wszjstkie kamienice, domy, 
ogrody, są w rękach żydowskich nader rozpanoszo­
nych, nie muże więc bj ć mowy, aby katolickie sklepy 
wytrzymały konkurencję z żydowskimi, zwłaszcza, ża 
żydzi nie wynajmą solidarnie żadnego mieszkania i 
sklepu katolikowi — a jeżeli wynajmą to na takich 
warunkach, aby po kilkn latach z torbami jak dziad 
z Sanoka wyleciał.

Wizystko więc stoi na łasce żydowskiej, chcć ku­
pujących nie byłoby brak wobec wielkiej fabryki wa­
gonów, licznych urzędów i garnizonu wijskowego. 
S> nocka ziemia słynie jako kraina mlekiem i miodem 
płynąca — lecz niestety jest bardzo energicznie przez 
żydów eksploatowana, co powoduje upadek kompletny 
wielu rodzin, a jaki mają tam wpływ, niech posłuży 
za dowód fakt, że nawet Ordynat książę Czarto­
ryski, właściciel kilkumiljonowego majątku, który po­
większa, wydzierżawił swój majątek znanej i osła­
wionej rodzinie Wilnerów — amntne to bardzo ale 
prawdziwe, i jeżeli magnaci polscy swoje fortuny po­
wierzają opiece żydowskiej, niepotrzebnjąc podobnego 
ntunkn, to cóż powiedzieć, o ludziach średniej za­
możności.

* Napisy niemieckie. Oirzjmujemy następujące 
pismo- Czytamy w „Głosie Narodu", że w innych 
miastach lndncść demonstrnje przeciw niemieckim na­
pisom sklepowy*. A jakąż niezliczoną Hcść niemiec­
kich napisów na sklepach mamy w Krakowie! Nie­
stety, nap sy to poumieszczane są nietylko na ży­
dowskich, ale i na katolickich sllepsch. Wartoby 
było ogłaszać spis ty< h sklepów, przestrzegając polską 
ludność, aly ich nnikała. Taki narodowy bojkot w 
imię prześladowanych braci naszych w Niemczech, w 
imię najdroższych praw naszych haniebnie gwałco­
nych w ziemiach, będących kolebką naszej przeszło­
ści, jest naszym prostym obowiązkiem.

* Dzien 3 maja. Juiro o godz. w pół do 11 tej 
zbierą s § rszjstkie cecy i (towarzyszenia w kościele 
00 . Dominikanów na nroczyste nabożeństwo. Po na­
bożeństwie nastąpi uroczysty pochód z „Harmonją" 
na czele Pochód mszy nl. Grodzką w Rynek w kie­
runku r t sza na miejsce przysięgi Kościuszki. Tu 
z Lżą wieniec włościanie ziemi krakowskiej; odśpie­
wane będą pierzsze zwrotki „Boże coś Polskę!" po 
czem pochód wyruszy ulicą Sławkowską i Basztową 
do pomnika Rejtana. U pomnika złożą wiesi-.c kra- 
lowscy mieszczanie. Młodzież rękodzielnicza pod kie­
runkiem p. Sierosławskiego odśpiewa polonez Rajtana.

* Balon wojskowy austryjackl. Jak donoszą 
z Wrocławia, wylądował w miejscowości Kut«chau(?) 
odległej o 2 kim. od stacji kolejowej Stahlhammei, 
balon wojskowy. W  środlu siedziało 3 cficorów gar­
nizonu krakowskiego. Balon spadł na drzewo i został 
uszkodzony. Ponieważ balon, wznosząc się, został 
uniesiony wiatrem po za granicę rosyjską kozacy 
strzelali do niego, szczęściem jednak go n!e trefił*.

* Bil dworski z Budapesztu telegrafują pod 
d. 1 maja: Wczoraj odbył się w zamku królewskim 
w Budzie bal dworski, na którym rozwinięto nadzwy­
czajny przepych. Przybył cesarz, arcyks. Franciszek 
Ferdynand i inni arcyksiążęta i areyksięśne, minister 
Gołuchowski, inni ministrowie, dygnitarze kościelni, 
dworscy i państwowi i ciało dyplomatyczne.

* Ładny radnik. Lelb Isler, właściciel, dyrektir, 
kasjer i jedyny członek towarzystwa eskontowego 
w Ropczycach ma za klientów oprócz zwyczajnych 
gojów także i żydków. Jednym z takich był do nie­
dawna Elias Baron z Tarnowa, który pożyczył na 
Weksel nieznaczną kwotę. Niedawno potrzebował mieć 
p. isler inny weksel z podjisem rzeczonego Eliasa 
Barona, przyszedł więc do jednego z tutejszych adwo­
katów z oryginalnym wekslem, żądąjąo wprost sfa­
brykowania na czystym blankiecie pcdpiiu Eliasza 
Barona wedłng okazanego oryginału. Żądaiiu jego 
oczywiście, jako niezgodnemu z kodeksem karnym, od­
mówiono. P. Isler atoli pokazał co nmie 1 przyniósł 
wkrótce czysty blankiet wekslowy z łudząco udanym 
podpisem Eliasa Barona, choć ten go nie podpisywał. 
Przed dwoma laty mieliśmy tn także żydka Hirseha 
Izraela, który, sfabrykowawszy weksli na kilkadzie­
siąt tysięcy złr., czmychnął sobie do Ameryki. Spra­
wy p- Leiba Islera nie przesądzamy, konstatujemy 
tylko fakt, który mn każdej chwili możemy udowo­
dnić.

* Z okazji procesu Hilsnera warto zwrócić u- 
wagę na rozprawę hiatoryczną ks. Jana Sygańsklego 
T. J. pod tytułem „Nowy Sącz w epoee Wazów". 
Rozprawa ta ogłoszoną została w r. 1899 w dodatku 
miesięcznym do nrzędowej „Gazsty lwowskiej". (Prze­
wodnik naukowy literacki) rocznik XXVII. Na stro- 
picy 1101 czytamy tam co następuje: „W  sam jar-

maik na św. Wojciech 23 kwietnia 1769 o godz. 5 
popołudniu wybnchł pożar w domu żjda Judka obok 
kościoła Franciszkanów; spłonęła cała jedna dziilaica 
miasta razem z 40 katolickimi i 36 żydowskimi 
domami i ich bóżnicą, prócz tego zgorzały przyległe 
budynki zamkowe, oficyny zaś opaoa Norbertańikiego 
po części zgorzały, a po cręści w chwili gaszenia 
znacznemu n'egły zniizczeniu. W chwili pożaiu odkry­
to ped domem żyda Jndka dwa głębokie doły, do 
których ż jd ii zabitych cirześcijan wrzucali i pilnie 
ukrywali, aż wreszcie jarne poszlaki znalezionej o- 
dzieży i gnijących ciał ludzkich odsłoniły całą ohydę 
zbrodni żydowskich. (Ex protccollo consistorii sande- 
censis ixtractum, et sigillo Perillnstrii ac Royeren- 
dissimi domini Gasparis de Wersoka Paszyc, canonici 
cathedralis Craccviensis cuatodis et officialis, Sande- 
censis archidiacosi, Vojnicerss praepoiiti munitum, 
die 28 Jtlii 1769.)

Podobnych epizodów z życia żydowskiego przyta­
czają akta nowosądeckie daleko więcej, i tak 21 kwie­
tnia 1761 r. ścięto w Nowym Sączu dwóch żydów 
za męczenie dwóch chrześcijan, jak świadczy list ks. 
Józefa Bentkowskiego, proboszcza kolegiaty, pisany 
23 sierpnia 1761 r., znaleziony między aktami ko- 
ścielnemi. W  tymże rokn ścięto żyda Józefa Bobow­
skiego, który zamordował okrutnie chrziścijańskie dzie­
cko, a krew z niego wytoczył do naczynia. (Aclum 
in castro sandec. in terminie, „stu judiciis fer. IV. 
post f«st. s. Viti et Modesti Mart. A. D. 1761.")

Fakta powyżej przytoczone stwierdzone są szere­
giem baidzo poważnych dokumentów, między innemi 
przez skta grodzkie, względnie księgi grodn sądeckie­
go, które od maja 1897 rokn wcielona zostały do 
archiwum grodzkiego w Krakowie. Za to, że według 
tych aktów fakta wiernie zacytowane zostały, ręczy 
zarówno nazwisko autora rozprawy, jak i redaktora 
„Gazety lwowskiej", która ją zamieściła, starosty 
pana KrecLowieckiego

* Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Burzy" 
Szekspira zgromadziło bardzo licznych słnchaczy, któ­
rzy oklaskiwali szczerze wykonawców ról głównych.

Artyści nasi odbywają ciągle próby z 4-aktowej 
komedji staropolskiej Bjgdana Ronikiera „Współza­
wodnicy".

Dnia 6 b. m. (w poniedziałek) towarzystwo nie­
mieckie „Ibsen-Theather" pod dyrekcją Liudemanna 
przedstawi najnowsze 3 aktowe dzieło wielkiego nor- 
wegskiego dramaturga „Wsnn wir todten erwaehen" 
(„Gdy my zmarli zmartwychwstaniemy"), nazwane 
przez autora „epilogiem" dramatycznym i bgdące 
zamknięciem jego pisarskiej działalności. Towarzystwo 
Lindemanna zyskało jednomyślne uznanie krytyki nie­
mieckiej za wykonanie utworów iksenowskieh, dosko­
nałe i artystyczae ped każdym względem. Czyni ono 
zadość najwybredniejszym wymaganiom zwolenników 
styln modernistycznego. P. Lindami na zwracał na to 
uwagę, aby artyści jego trupy nie byli zwykłymi in- 
tynistami, ale umieli odtwarzać postacie ibienowskie 
oryginalnie, zachowując ich wszystkie iudywidnalne 
rysy. Przy wykom nin Ibtena nie wystarczą szablony 
i zdawkowe efekty, ale należy otrzymać subtelne i 
oryginalne zarysy figar, ton dykcji nieposzlakowanie 
naturalny i nastrój całości, jednem słowem wprowa­
dzić widza w świat, stworzony przez poetę. Teatr 
ibsenowski, według jednomyślnej opinji krytyków nie­
mieckich, pokonał zwycięsko te wszystkie trudności, 
stwarzając całość pełną charakteru i dającą wielkie 
artystyczne złudzę de.

* Czy poseł Krempa jest rozbójnikiem? „Ga­
zeta narodowa" obwiniła w korespondencji z mielec­
kiego posła Krenpę, że brał udział w rozbójniczym 
napadzie na p. Rusinowskiego ua drodze pod Padwią, 
który wiózł 10.000 złr. Rusinowskiego napadło koło 
mnru cmentarnego, w chwili kiedy wraeał z temi 
pieniędzmi z targu, kilkn drabów. Rnslnownki obro­
nił im się, tle odniósł kilka ran. Rnsinowski stano­
wczo twhrdzi, że między drabami, którzy go napa­
dli, widział stanowczo... deputowanego Krempę! 
Wniósł już nawtt przeciwko Krempie odnośne donie- 
nienie do prokuratorji. „Knrjer lwowski" i przyja­
ciele p. Krempy zaklinają się na wszystko, że to jest 
intryga ks. Kopyclńskiego, ale Krempa nie pojawił 
się we wtorek w parlamencie, a we wtorek ogłosił 
w p’ smath wiedeńskich wyjaśnienie, w którem przy- 
znąje, że podczas wypadku był na drodze pod Pa­
dwią z kilkoma chłopami, bo szli w deputacji do in­
żyniera, który przeprowadza regulację rzek. Krempa 
stwierdza, że Rusin owsll był jego politycznym wro­
giem i wypollczkował jednego z jego agitatorów. Nie 
ehce jednak Krempa przyjąć odpowiedzialności za to, 
co spotkało Rusinowskiego na gościńcu i zapowiada 
proces o pttwarz przeciwko „Gazacie narodowej".

Namiestnik a socjaliści. Urzędowa „Gazeta 
Lwowska" donosi: „Namiestnik przyjął depntację ro­
botników nie mąjącyth zatrudnienia. Delegatom o- 
świadczył Jego Ekscelencja na przedstawione życze­
nia — uspakajając ich, że zarządzone będą roboty 
przy drogach publicznych tak w powiecie lwowskim, 
jak i sąsiednich. Co do publicznych budowli w mie­
ście Lwowie, to Jego Ekccelen-ja bardzo usilnie po­
parł w miniaterstwie śpiewne przeprowadzenie tych 
budowli, zwłaszcza budowę gmachu billjotski uniwer­
syteckiej i dworca kolejowego. Donosząc o tej odpo­
wiedzi JE. Pana namiestnika, zaznaczyć musimy, że
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niektóre dzienniki podały osnowę jej w sposób nie­
dokładny, a może nawet tendencyjny.

Obchód 3 Maja, jaki odbędzie się w piątek w 
sali Sokoła “ ku nczczenin 110 rocznicy nadania 
pierwszej w Polsce konstytucji, zapowiada się bardzo 
poważnie — a program jego wskazuje, że Komitet 
umie uniknąć szablonoweści, z jaką u nas zwykło 
się urządzać „ wieczorki“ patrjotyczne. Wieczór za­
gai słowem wstępnem dr Guńkiewicz, poczem Chór 
akademicki wykona w dwóch pnnitsch programu kil­
ka najlepszych rzeczy ze s*<*go bogatego repertoaru. 
Dr Wł. Lewicki w szerszej pomyślanej przemowie, 
z właściwą temu mcwcy krasą słowa, wygłosi rzecz 
o znaczeniu konstytucji 3 maja. Jednym z najwięcej 
interesujących punktów programu będzie poemat Kra- 
slńskigo p. t. „Ostatni11, uscenizowany przez art. 
mai. p. Sarjutza Wolskiego. Wśród niezwykle pię­
knych scen poematu okazywać się będą mgiiste wi­
dzenia „Sejmu 3 maja“ , „Ataku Krakusów11 i „Po- 
lonjiu. „Ostatni11 będzie poraź pierwszy deklamowa­
ny w tej szacie artystycznej, w jakiej ujrzymy go 
w piątek w sali S .koła Nie należy wątpić, że pu­
bliczność krakowska lieinie wypełni salę, by wziąść 
udział w uroczyslem uczczeniu rocznicy tak drogiej 
każdemu sercu polskiemu.

Rada miejska Z prezydentem p. Friedleinem uda 
się jutro o godzinie 11 przed południem do pałacu 
ksią*ęco-biskupiego, celem złożenia życzeń Jego Emi- 
encji księciu kardynałowi ks. Puzynie.

Towarzystwo Tatrzańskie, w niedzielę dnia 
5 mąja b. r. o godz. 4 pepeł. odbędzie się w Era- 
kowie, w salach obrad magistratu (I p.) dal' zy- ciąg 
walnego zgromadzenia z zastępującym porządkiem 
dziennym: „Dokończenie obrad nad preliminarzem 
budżetu; rezolucje wiecu zakopiańskiego z dnia 3-go 
sierpnia 1900u. O jaknajlierniejszy udział uprasza 
Zarząd Towarzystwa.

Prsy tej sposobności z uinaniem podnieść należy, 
że prof L. Ś wieżowi udało się, na podstawie myśli 
rzuconej w swoim czasie przez ś. p. Józefa Rogosza, 
przeprowadzić wniosek względem nazwania jednej 
skały w dolinie Chochołowskiej „Turnią K. Kmieto- 
wreza11 i sąsiedniej niższej „Turnią Androsikiewicza11.

Wielki wydział Kasy oszczędności. Dnia 6 go 
maja b. r. t. j. w poniedziałek o godzinie 5 po po­
łudniu odbędzie się Zwyczajne Zgromadź nie Wy 
działu Wielkiego Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
w sali posiedzeń tejże Kasy.

Włościanie Z okolicy Michałowic skarżą się w 
nadesłanym do nas liści., że otaczająca ich inteligen­
cja w stosunku do żydów daje z siebie jak najgor­
szy przykład. W  Wielki Tydzień było wesele żydow­
skie u żyda Nichthausera na Czekaju koło Michało­
wic, w którem brał udział respicjent straży skarbo­
wą) p. Barycz wraz z strażnikami. Włościanie piszą
0 tern: „Całą noc z żydówkami i żydami tańcowali. 
Jak mają żydzi nas szanować, ki«dy panowie sami 
naszej religji nie szanują. Prcslliśmy naszego pro­
boszcza, by ich sh-rcił, lecz proboszcz powiedział nam, 
że nie ma apcsobności :m nic powiedzieć, bo oni do 
Kościoła nie chodwą"

* Biskup sufragan ks. Nowak wyjechał wczorąj 
pociągiem błyskawiczuyi i do Lwowa na pogrzeb ś. p. 
Arcybiskupa Issakowicza.

* Odznaczenie. Polska fabryka wyrobów papie­
rowych St Stępińskiego, krakowianina, w Wiedniu, 
otrzymała za swe wyroby dnia 20 b. m. na wystawie 
przemysłowej w Londynie złoty medal.

Kościół i kaplicę Najćw. Panny Marji 0 0 . Kar­
melitów na Piasku zwiedził 30 kwietnia b. r. o godz. 
12 w południe Najprzew. ks. Stefan Aleksander Zwie- 
rowicz, biskup Wileński. Najczcigodniejszego gościa 
w towarzy-uwie kapelan: i O. Jezuity z Wesołej, 
przyjmował ks. Wincenty Jarosiński, przeor 00 . Kar­
melitów. Najprzew. ks. b skup pomodliwszy się przed 
cudownym obrazem odprowadzony do wielkich drzwi 
kościoła wyraził serdeczne podziękowanie ks. przeoro­
wi z życzeniem, by Matka Najświętsza jak nąjprę- 
dzej sprawiła, aby w kościele był tylko jeden gospo­
darz i by 00 . Karmelici takowy odrestaurowali na 
sposób odrestaurowanych już kaplic.

Kasyno powszechne urządza w sobotę dnia 4-go 
b. m. zabawę taneczną przy muzyce wojskowej 56 
pułku. Początek o godzinie 8-mej wieczorem. Lista 
otwarta.

Hotel „Centralny11 za Bramą Fioijańską, niegdyś 
znany pod nazwą „Lwowskiego11, od lat sz iciu znaj­
duje się w rękach dzierżawcy p. Turzańskiego, któ­
ry w tym krótkim okresie czasu umiał hotelowi wy­
robić nietylko opinję pierwszorzędną, ale nie szczę­
dząc nakłidu, zaprowadził wszelkie wygedy, wypły­
wające z rymagań czasu. Hotel, <_ iwniej drugorzędny
1 omijany, dziś pod każdym względem cieszy się nąj- 
lepszą renomą, a jako leżący w Jednej z najpiękniej­
szych części miasta z widokami na Planty, w bli­
skości teatru i dworca kolejowego, niebawem o- 
bok nowego gmachu starostwa, oraz tuż przy stacji 
tramwajowej, jest ze wszeckmiar wygodnym dla po­

dróżnych i gości z prowincji, którzy w hotelu tym 
prócz wygody, znajdują zawsze spokój niwiamącony. 
Obecnie, jak się dowiadujemy, p. Turzański objął ho­
tel na dalszy okres sześcioletni, przyczem przez no­
wy nakład materjalny czyni liczne adaptacje. Hotel 
ten posiada cenny ogródek frontowy, znakomicie u- 
plantowany, który jednak nie jest wyzyskany, jak 
naVOy. Ogródek ten w tak centralnem położeniu, na­
daje się wybornie na pierwszorzędną mleczarnię z ka­
wiarnią lab cukiernią. O ile nam wiadomo, o piękny 
teL posterunek starał się p. Michalik, właściciel ze 
wsżecbmiar renomowanej cukierni Lwowskiej. Z ia ­
niem naszem zajęcie tego posterunku przez pana Mi­
chalika, mogłoby być korzystnem dla stron obu, bo 
publiczność inteligentna naszego miasta chętnie od­
wiedzałaby ten ogródek i cukieraię w miejscu, gdzie 
się koncentruje ruch z Akademją Sztuk Pięknych, 
dyrekcji ruchu kolei państwowej, teatru miejskiego, 
a w niedalekiej przyszłości starostwa i licznych biur 
urzędu podatkowego i dyrekcji skarbu.

Przechodnie ulicy Kanonnej byli temi dniami 
świadkami niesłychanego zajścia. Na przechodzącego 
najspokojniej w godzinach przedwieczornych zakonni­
ka wypadł nagle jakiś żyd i, wy 'ijąjąc laską ponad 
giową zaczepionego, począł go lżyć ordynarnemi wy­
razami. Niestety kilku • katolickich mężczyzn przypa­
trywało się obojętnie tej napaści. Dopiero słnżąca 
Maija Orłowska, przypadkiem tamtędy przechodząca, 
stanęła w obronie zakonnika. Rozbestwiony Łydek 
zwrócił się do niej, a dopiero wtedy zakonnik mógł 
przejść dalej spokojnie. Nie było naturalnie, jak zaw­
sze, policjanta w okolicy, rzecz więc, jak często w 
Krakowie, uszła żydowskie su napastnikowi bezkar­
nie. Kiedy Orłowska wracała, ten sam żydek w to­
warzystwie jakiegoś kompana, znowu zastąpił jej dro­
gę, rzncając pogróżki. Energiczna służąca dała sobie 
jednak rady, dosadnemi słowami karcąc rozzuchwalonych 
żydziaków.

* Usunięcie się nasypu. Wskutek nsnnięcia się 
nasypn pomiędzy Worwolińcami i Torskiem zastano­
wiono od dnia 28 kwietnia ruch towarowy pomiędzy 
tymi stacjami aż do odwołania.

Buch osobowy, jakoteż pakunkowy odbywać się 
będzie nadal przy pomocy przesiadania się podróżnych, 
względnie przez przenoszenie paknnków.

* Ślub. W  Bochni, w kościele parafjalnym został 
pobłogosławiony związek p. Stanisława Skoczylasa, 
adjinkta salinarnego w Kosowie z p. Anną Zecben- 
terówną, córką b. radcy górniczego.

* Lichwiarz Willner, i  tiry popełnił oszustwa 
wekslowe na szkodę ś. p. Wiktora, Zoiji Wysockiej, 
Jędrzejowicza i innych, uzyskał od naj wyższego try­
bunału ziiżenie swojej kary z 5 lat na 3 lata wię­
zienia.

* Bank krajowy zniża od dnia dzisiejszego stopę 
procentową jak następuje: 1. Reeskont weksli Stowa­
rzyszeń zarobk. i go spod. na 4 1//2%''- 2. Eskont we­
ksli prywatny: h na 5°/0 ; 3. Otwarte kredyta: saldo 
debet na 5 1/2% , saldo credit na 31/ 2°/0 ; 4. Zastaw 
na papiery publiczne na 6 °/0

* W parku krakowskim, towarzysze i towarzyszki, 
żydzi i żydówki bawili się w gromadzie około 3000 
osób, w czem było do tysiąca osób ciekawych. Za­
bawa miała przebieg spokojny na huśtawkach i karu­
zeli — ua łódkach, z który1 h kilka osób użyło nie 
własnowolnej kąpieli, aż się ryby w stawie przestra­
szyły. Na werandach tsńczono bez względu, że mu­
zyka robotnicza grała melodję „Boże c /ś Polskę11, 
tańczonoby nawet przy marszu żałobnym, bo t) za­
wsze muzykę Gdzieindziej przygrywały ręczne har­
monijki. Nie brakło też i modnych confetti. Chór ro­
botniczy pod batutą p. Senowskiego odśpiewał kilka 
pieśni na głoiy męzkis i mieszane. Wreszcie wieczo­
rem p. Zygmunt Mąirzykowski spalił efektowne egaie 
sztuczne.

Wśród dnia aresztowano Jana Kloca za awantury 
i wywołanie zbiegowiska, za co go osadzono pod te­
legrafem, Paweł Punak za mniejszą awanturę miał 
tylko chwilowo ograniczoną wolność.

* „Gwiazda11, w  niedzielę dnia 5 maja b. r. 
urządza stowarzyszenie ,, Gwiazda11 w parku Dra Jor­
danu wielki festyn na dochód budowy własnego domu. 
Program obfity i nader nrozmaicony.

* Zgubiony niemowa. Józef Bałsbnszyński, 26 
lat liczący, pochodzący z Król. Polsk., stolarz, głu­
choniemy, zaginał w dniu 16 kwietnia b. r. 1'jnże 
jest wzrostn wysokiego, szczupłej bndowy ciała, twa­
rzy okrągłej, ubrany w marynarkowe popielate nbra- 
nie, w czapce dżokejskiej.

* Deszcz z gradem spadł dziś na Kraków przed 
godziną wpół do 12 w południe. Grad był obfity; 
ziarnka były wielkości grubego śrutu.

* Podziękowanie cesarskie. Prezes III Zjazdu 
dziernikarzy słowiańskich w Dubrownikn, redaktor 
Czasn Chyliński, otrzymał następujące pismo- „J. E. 
p. Minister spraw wewnętrznych otrzymał Najwyższe 
polecenie zawiadomić III kongres dziennikarzy sło­
wiańskich w Ragozle o Najwyższem podziękowaniu

za hołd, wyrażony w drodze telegraficznej Jego Ce - 
Barskiej Królewskiej Apoatolskiej Mości przez Wielmo \ 
żnego Pana, jako prezydenta tegoż kongresu i wice­
prezydentów Hurbana-Yajańskiego i Gabersieka. Wsku­
tek reskryptu Prezydjum e. k. Namiestnictwa z dni?
26 kwietnia 1901 r. mam zaszczyt zawiadomić o 
tern Wielmożnego Pana z prośbą, by zechciał uwia­
domić o tern Nąjwyżizem podziękowaniu innych człon­
ków kongresu. C. k. Delegat Namiestnika: L a s -  
k o w s k i“ .

* Zielona papużka, przyłapana w rynku głównym 
niewiadomego właściciela jest do odebrania w handlu 
kolonialnym pod 1. 33 w rynku gł.

Znaleziono w niedzielę rano woreczek z pienię­
dzmi w ulicy Jabłonowskich, odebrać można za udo­
wodnieniem przy ulicy Szewskiej 1. 4, II piętro na 
lewo.

W sprawie zachowania się dra Feliksa Kope­
ry, obecnego dyrektora Muzeum narodowego w Kra­
kowie, na archeologicznym zjeździe w Kijowie, otrzy­
mujemy dwa listy od pana Emanuela Swiejkowskiego 
z Dukli, do nas i pana Ksawerego Chamca z War­
szawy do pana Em. Swiejkowskiego. Oba listy stają 
w obronie pana Kopery, pan Chamiee zapewnia, że 
przez eały czas trwania zjazdu brał w nim udział i 
na posiedzeniach w uniwersytecie obok pana Kopery 
zasiadał, poczuwa się zatem do obowiązku sprostowa­
nia twierdzeń przez nas podanych za dziennikami, 
które to w swoim czasie donosiły i wyjaśnia, że pan 
Kopera nietylko odezyt swój o zabytkach polskich w 
Petersburgu, ale i odpowiedź oponentom rosyjskim 
wygłosił najczystszą polszczyzną. Gdyby było inaczej, 
pisze pan Chanaiec, to rzecz cała wyglądałaby co 
najmniej zabawnie, gdyż pan Kopera nader słabo 
włada język hm lusyjskim.

Pan Swiejkowski prosi nas o zamieszczenie tego 
listu zrpewniąjąc, że p n Kopera jest najpożyteczniej­
szym i najsumienniejszym pracownikiem polskiej nau­
ki i że nie wolno zniechęcać go ną zawsze do spo­
łeczeństwa, które w ten spotób sumienną i cenną 
pracę wynagradza.

Teatr miłośników sceny ze Lwowa daj* dwa 
przedstawienia „Romantycznych11 Roatanda w Krośnie 
dnia 4 ruja a w Tarnowie dnia 5 mąja b. r.

* Szpital św. Ludwika dla dzieci w Krakowie 
obchodził onegdąj pierwsze 25-lecie swojego otwarcia. 
Uroczyste ić odbyła się skromnie, bo ograniczyła się 
do Mszy św. i modlitw, odprawionych przez biskupa- 
sufragana ks. Anatola Nowaka w kaplicy szpitalnej. 
W  nabożeństwie uczestniczyli: dyrektor szpitala re­
ktor dr L. M. Jakubowski, prymarjusze pp. dr Mur- 
dzyński i prof. dr Bouowski, sekundarjusze, Siostry
ttło ierdzia i młodociani .rekonwalescencji obojej piel.

* Powitanie 1-go Maja odbyło się wczoraj, jak 
co rokn, przez muzykę wojskową. Kapele wojskowe 
czterech pułków piechoty wyszły z koszar o godzinie 
5 rano, a obszedłszy główne nlice i Rynek, po~ róciłj 
do koszar po godzinie 6. Kapelom towarzyszyły tłumy 
amatorów bezpłatnej muzyk), które odprowadziły ka­
pele aż do samych b ~m koszarowych.

Św. Stanisław Kazimlerczyk. W  piątek dnia 
3 maja b. r. o godz. 8 rano jako w rocznicę śmierci 
błogosławionego Kaziraierczyka, należącego do pleja­
dy świętych polskich XV wieku, odprawioną zostanie 
w kościele Bożego Ciała uroczysta Wotywa na po­
dziękowanie Panu Bogu za tak osobliwego Patrona, 
oraz na uproszenie łask bożych za jego przyczyno

Błogosławiony Stanisław Kazimlerczyk, kapłan 
Zgromadzenia Ks. Ks. Kanoników Regularnych Lite- 
raneńskieb, którego święte szczątki spoczywąją w ko­
ściele Bożego C ała, urodzi?: się na Kazimierzu dnia
27 września 1433. Ukończywszy nauki początkowe 
w szkole parafialnej Bożego Ciała, oddany został na­
stępnie na akademję krakowską, gdzie jak wielkie 
w : inkach postępy czynił, tak jeszeze więcej życiem 
bogobojnem zasłynął.

Po Lezijch trudach i niezmordowanej pracy około 
zbawienia dnsz zmarł dnia 3 mąja 1489. Ten gorący 
miłośnik Krzyża Chrystusowego, w dniu pc'irięccnym 
czci Krzyża, do niebieskiej zawinął ojczyzny, prze­
żywszy lat 55 z tych w zakonie 33, bo jak wiernie 
w życin zakonnem Chrystusa naśladował i w swojeu 
sercu wyraził, tak stał się godnym przeżyć w zako­
nie lata Chrystnsowe t. j. 33 lat.

Zaraz po śmierci wsławił go Bóg wielkimi cuda­
mi. Jnż w pierwszym roku po jego świątobliwym 
zgonie bracia zakonni zapuall 173 endów, które Bóg 
za jego przyczyną okazać raczył.

Cześć, jaką odbierał przez cztery przeszło wieki, 
była wielka i nieprzerwana.

Zgromadzenie Ks. Ks. Kanoników Regulalnych 
Lateraneńskich zamierza obecnie przystąpić do beaty­
fikacji tego sługi bożego i w tym celu przygotowuje 
materjały dowodowe, odnoszące się do jego kultu. 
Dzieło jednak zbyt wielkie, wymagające nadto wicie 
nakładów.

Zgromadzenie, nfne jednaz w pomoc bożą, wiele 
także liczy na pomoc eiłago społeczeństwa polskiego

Kapelusze, — Czapki „Sweter44 do rowerów, — Pończochy, — Paski, — Koszulki, — Ręka­
wiczki damskie i męskie, — Parasolki, — Parasole.

. J E l D Y l L T I E  wypróbowanej dobroci T U T K I  C T G A E . E T O W E ,

F. A. G RIG A R, Kraków, Rynek główny, Linia A-B, Nr. 44.
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i  izlachetnych rodaków, którzy zapewne pospieszą na 
ten cel z powocą, a przez to przyczynią ile do pod* 
niesienia czci togo, który tak gorąco naród polski 
ukochał, a teraz wstawia sią za ni* przed troneai 
Boga.

Hotel Polski przy ul. Florjańsklej, tuż przy 
Brawie Florjsńikiej, zost*1 odpowiednio odnowiony i 
nrządiony, jak również święto zostiły w niw zain­
stalowane wodociągi. Hotel tak, jak obecnie wyglą­
da, itinowi prawdziwą ozdobą tej ruchliwej ulicy. 
"Właściciel hoteln, p. S anisław Niedośpiał, wa tą 
wielką zasługę obywatelską, te całą administracją 
hoteln, jak i s)ułbę dobrał sobie z Chrześcijan. Nie 
ratą tam tłk  rozpowszechnione n nas po hotelach 
semickie typy z zakrzywiony* i nosami i impertynen- 
ckiemi misami. Za dawnego właściciela znajdował 
się w hotelu szynk tydowski. Po objęciu „Hotelu 
Polskiego11 pnez obecnego właścicitla, szynk został 
natychmiast usunięty, »  lokal przerobiony na piękne, 
•obszerne sale.

§ Z okazji katastrofy kol jowej w Pol warto 
przypomnieć, że Polak p. Henryk SZąpski jut od 
roku uzyskał patent na aparaty elektryczne przeciwko 
zderzeniom pociągów kolejowych.

Patenty są wydane na Francją, Auetrję, Rosją, 
AngJję, Belgję i Prusy. Mimo to, do tej pory żadna 
dyrekcja kolejowa nie pomyślała na seijo o nabyciu 
tig o  wynalazku pomimo tylu katastrof kolejowych w 
•całym śwlecie. Wyaalazek p. S>ąpskiego jest bardzo 
praktyczny i daje pełną gwarancję niemożliwości zde­
rzenia się pociągów w razie zast>sowania aparatu 
p. Skąpskiego.

P. Henryk Skąpski jest geometrą las owym i mie­
szka w Pleśny koło Tarnowa. Dobrzeby było, gdyby 
się znaleźli wpływowi ludzie dobrej woli, którzyby 
energicznie poparli zasługujący na rozpowszechnienie 
wynalazek.

§ Żyd Chasklel Kędzior, który zamordował w 
marcu w Warszawie na Nowllepiu żydówką Weji- 
manową i ciężko poranił jej córką, został wyśledzo­
ny przez tajnego rosyjskiego ajenta w Londynie. Po­
licja angielska na prośbę ajenta aresztowała Kędzio­
ra i w dwóch tygodniach odstawi go do Warszawy.

Mianowania. Prezydent ministrów, jako kierownik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, powołał starostę W acła­
wa Zaleskiego do służby w ministerstwie cpraw we Tnę- 
trznych.

Prezydent ministrów, jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zamianował w państwowej służbie 
i>udownictffu w Galicji starszym i inżynierami inżynierów: 
Leona Krobickiego, Wiktora Poźniaka, Ludwika Regie- 
ca, Władysława Piżla Ambrożego Leona bałtar wiozą, 
Teofila Michała Dujanowicza i otanisławaWójcickiego, o- 
r iz  inżynierami adjunktów budowuictwa: Adaipa Hozdy- 
niewiczr, Antolego Goń-zanzyka, Szymona Faustyn* Pru- 
szyńskiego, Józef* Jarosławieckiego, Michała Morawie- 
ckiego, Władysława Skoczyńskiego, Antoeiego Korańe- 
wicza, Karola Gerstingera, Kazimierza Rogozińskiego i 
Eugenjusza Malisza.

Wyższy sąd krajowy w Krakew'e przeniósł w drodze 
zamiany miejsc służbowych kancelistów sądowych: Mie­
czysława Królikowskiego z Żywca do Głogowa, a Kazi­
mierza Figwera z Głogowa do Żywca.

Dyrekcja poczt i teleg afów przeniosła kontrolorów 
pocztowych: Henryka Brucknera z Tarnopola do Krakowa 
i Oskara Sacka z Tamowa do Lwowa.

Na kościół Jt8nogśr8ki w dalszym ciągu złożyli pp.: 
Z .  K. z Kalwarji 2 k. z prośbą o zdrowie, Miętus, naucz, 
z Rogów 8 k., T. z N. S*cza 1 k. z prolbą o zdrowie i 
pomoc w nauce, A, G. z Łańcuta 1 k. z prośbą o lepszy 
jostęp  syna w nauce, E. Dobrzycka z Polanki 2 k.

Na gimnazjum cieszyńskie: Kazimierz Wędtychiewicz- 
w imieniu kółka śpiewackiego ż N. Sącza 20 k., złożone 
•celem uczczeoia najdawniejszego i baj wierniejszego dru­
ha, ś. p. Henryka Petersa, urz. kolej., w Krakowie zmar­
łego. Zgom itk  Stanisław 40 bal.

Dla staruszki, wdowy po weteran'e: Rozpond, nadle­
śniczy w Łysikowie 1 a.

Nekrologja. W e Lwowie umarł Kazimierz Zaleski, dy­
rektor kraj. biura kolejowego, członek państwowej rady 
kolejowej, em. inspektor kolei państwowych. Zmarły był 
synem emigranta. Urodził się też na obczyźnie, w Paryżu 
"w r. 1844.

Tomasz Kublin, emerytów, kontroler cłowy, w 71 
1'uku życia zmarł w dniu 1 maja b. r. po ciężkiej choro­
bie, opatrzony św. Sakramentami w Kocmyrzowie. Pogrzeb 
odbędzie się 3 maja o godz. 11 ranu tamże, na który to 
obrzęd pogrzebowy Syn i pozostała żona Krewnych i Żna- 
' ornych uprzejmie zapraszają.

W  Bochni zmarła Petronela Skwarczowska, żona tam- 
ejszego obywatela w 50 roku życia!

W sprawozdaniu o naradach rękodzielników mylnie po­
dano, że p. Lachowski jest starszym cechu malarzy. Pan 
Lachowski jest majstrem szewskim. Starszym cechu ma­
larzy jest p. Kamecki.-

Datkl na „dar narodowy 3 maja11 dla „Szkoły ludowej8. 
Urzędnicy VII oddziału kolei państw-.: A. Nemetz 1 kor., 
Rutkowski 1 kor., Babiarz 1 kor., Pierzchała 1 kor., Si- 
cbrawa 1 kor., Kawecki 1 kor., Majewski 1 kor., Eittner 
60 h., H. Hubert 2 kor., Rerl 1 kor., Gumowicz 1 kor.-, 
Łiwera 40 h., Niemiec 1 kor., Kuźniar 40 li., Herman 
20 h.. Popper 20 h., X. Y. 40 h., H. O, 10 h., Wioch 1 
kor., Budek 20 h., Neuckauer 20 n., N. N. 18 n., Veich
1 kor., Hock 20 li., Semelka 1 kor , I. H. 60 h., N. N. 
20 h., B. V. 60 li., Storcl) 1 kor., Hickl 1 kor., Nida 20 
h., Tiirschmid 40 h., H. Wurbrand 40 h., Yazl 1 kur., 
W . Piasecki 1 kor., Popich 40 h., B. Miński 20 h., X.
2 kor., Filasiewicz i  kor. U r z ę d n i c y  p o c z t y  i t e l e ­
g r a f u :  Sten 20 h., L. 20 h Wik 50 h., Czerny 50 li. 
M. 60 li.' Bum. 20 h., Huber 1 kor., F. 1 kor,, Berd 20

li., Malik 1 kor., Mach. 50 h.. Tk. 50 li., .Tanoclia 20 li., 
J. M. 1 koi., G. 40 li., Jak. 20 li., Szyller 30 h., Drysz- 
czynski 20 h., Deiinenfeld 20 h.. Om. 40 h., Dąbrowski 
40 b. A d w o k a c i :  E. M. 1 kor., Dr P. 2 kor., Dr Oberl. 
1 kor., Dr Tischlowitz 1 kor., M. 1 kor.. Dr Kader 50 li. 
Pucliaiski 1 kor. (C. d. n.)

© a b r y e l s k i  (Krzysztofory, Kraków) apni- 
dąje fortepiany najznakomitszej w Austrji fabryki 
P etrof z mechaniką angielską po 500 —  wiedeńską
po 300 złr.

Kursy walut.
Ruble papierowe . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . . .
20-to franków! i w złocie

K o r o n y
płacą. żądają

253 5 0 254 50
117 40 118 10
95 30 95 80
19 06 19 15

Rada państwa w Wiedniu.
Dzienniki lwowskie donoszą, że przedmiotem 

ostatniej konferencji komisji parlamenlamej Koła 
polskiego z p. Korberem była sprawa równocze­
snej budowy kanałów galicyjskich z kanałami w 
innych prowincjach, jakoteż sprawa regulacji rzek. 
Rokowania na tej konferencji, nie zostały jeszcze 
ukończone, jak jednak dotychczas słychać, rząd 
ząjmuje nieprzychylne stanowisko dla regulacji 
rzek. Warto zestawić z tern notatkę „Czasn11, 
który przed para dniami oświadczył, że „rząd z 
całym naciskiem zapowiada, iż regulacja rzek 
prowadzić się będzie równolegle z budową kana­
łów. W  tym kiernnku cicha a wytrwała dzia­
łalność Koła polskiego święci wielki tryumf“ . 
Rzeczywiście, ładny tryumf!

Mandat z V knrji Śraichów Kładne opróżnio 
ny przez rezygnację dep. Klofacza, (którego o- 
brano w dwóch okręgach) dostał się przy wybo­
rze ściślejszym czeskiemu narodowemu robotni­
kowi Chocowi.

Poseł Doboszyński występował w Kole pol- 
skiem przeciwko przysiędze manifestacyjnej, któ­
rą zaprowadza ustawa należytościowa, domaga 
jąc się, by Koło polskie pozwoliło ma postawić 
w Izbie odpowiednie wnioski. Koło polskie przy­
stało, ale obcięło słnszne żądania posła Dobo- 
szyńskięgo do bardzo skromnych rozmiarów. Ale, 
niestety, nawet te skromne poprawki, wniesio­
ne przez posła Doboszyńskiego, nie przeszły w 
pełnej Izbie w całości; uchwalono je  tylko 
w tej części, na Którą się zgodził minister skar­
bu, aby mianowicie można było żądać przysięgi 
manifestacyjnej tylko w ciągu dwu lat i aby 
formuła przysięgi brzmiała nie ogólnikowo, ale 
dokładnie określała przedmiot przysięgi. Jest to 
tylko jeden więcej dowód na to, że polityka 
„wolnej ręki“, zainicjowana przez p. Jaworskie­
go, doprowadziła Koło polskie do zupełnego od­
osobnienia, dzięki czemu nie może dziś prze- 
przeć swoich, choćby nawet bardzo słusznych, 
postulatów.

Całe wczorajsze posiedzenie zajęło sprawo­
zdanie komisji nagany, która się ukonstytuo wała 
na żądanie dep. Snsterczica. Przewodniczący ko­
misji, dep. dr Kramarz, oświadczył, iż komisja 
stwierdziła na podstawie protokołów, że dep. 
Stein nie nazwał dep. Snsterczica „Sohuft“ . Dep. 
Stein powiedział tylko, że kiedy raz dep. Ber­
ger nazwał w ten sposób Snsterczica to ten o- 
statni wcale na to nie reagował. Wobec tego 
nie można za to udzielić dep. Steinowi nagany. 
Natomiast domagał się dr Kramarz udzielenia 
dep. Steinowi nagany za użycie wyrazu „dr 
Schlindra". Znaczenia tego wyraża nikt prawie 
nie zna, ale okaznje się, że w całej Krainie 
przeciwnicy polityczni pos. Snsterczica używają 
tego wyrazu jako przezwiska na niego, zarzu­
cając mu jakąś nieczystą manipulację z żużlami. 
Żnżle mają się w tamtejszym djalekcie nabywać 
„Sehlindra“ .

Następnie dep. Snsterczic wyjaśniał ową spra­
wę z żużlami, kładąc nacisk na to, że zawsze 
działał w najlepszym interesie włościan i wy­
świadczał im dobrodziejstwa. Mówca ma nadzieję, 
że ludność słoweńska nie odmówi ma i nadal 
swego zaufania.

Dep. Schalk zarzucał dep. Snsterczicowi, że 
nadużywa religji i używa jej do celów politycz­
nych. Dep. Snsterczic wypowiedział przed chwilą 
swoją mowę pogrzebową. Ile to Słoweńcy będą 
musieli zapłacić kosztów za te 2000 kor., które 
Snsterczic ofiarował na zakupno żużli dla ładno- 
ści. Dalej oświadcza mówca, że uważa dep. Su- 
suerczica za intryganta. Gdy Ferjancicz miał zo­
stać ministrem, intrygował przeciw niema pra- 
wdopodobnie, aby samemn zostać miniśtrem. Ale

minister musi mieć ręce czyste. Może dep. Su- 
sterczic ma podwójny honor, jeden jako człowiek 
prywatny, a dragi jako prezes swego klubn. Ale 
ma tylko jedną parę rąk i ta jest brudna. Być 
może, że wiara jego jest niewzruszona, ale honor 
jest naruszony.

Po krótkiem przemówieniu dep. Tavczara, 
który również robił ostre wyrzuty dep. Suster- 
czicowi, zamknięto dyskusję i przystąpiono do 
głosowania. Pierwsza część wniosku, komisji, aby 
nie wyrażać nagany dep. Steinowi z powodu wy­
razu „Szuft“ , została uchwalona znaczną więk­
szością głosów. Wniosek, aby mu wyrazić na­
ganę z powoda wyrażenia „schmutzige Hande*, 
uchwalono 182 głosami przeciwko 33. Dragą 
część wniosku komisji, aby udzielić nagany za 
wyrażenie „dr Schlindra", odrzucono 118 głosami 
przeciwko 103.

Za naganą głosowało Koło polskie, niemieckie 
centrnm katolickie, antysemici i część klubu 
młodoczeskiego.

Następnie minister kolei Wittek odpowiedział 
na kilka interpelacyj, poczem hr. Vetter o godz. 
4 minut 40 po połndnin zamknął posiedzenie, 
uaznaczając następne na dziś, na godzinę 11 przed 
południem.

Dzisiejsze posiedzenie Izby.
WIEDEŃ 2 maja. (Tel. własny „Głosu Na­

rodu"). Prezydent Izby, hr. Vetter otworzył dzi­
siejsze posiedzenie o godzinie 11 minut 15 przed 
południem. Prezydent zawiadamia Izbę o śmier­
ci dep. Isopescula i poświęca zmarłemu gorące 
wspomnienie.

Następnie sekretarze Izby odczytają nadesła­
ne p*smą i interpelacje. Dep. ks. ŻyguKński 
przedstawia petycję m. Mielca o zapomogę.

Minister kolei Wittek przedstawia Izbie pro­
jekt budowy nowych kole" drugorzędnych w ro­
ku 1901.

Po przemówieniach prezydenta gabinetu, dra 
Korbera i ministra Witteka, którzy odpowiadali 
na interpelacje, Izba przeszła do porządku dzien­
nego, mianowicie do projektn reformy Izb han­
dlowych

W  tej chwili przemawia referent, deputowa­
ny Kruk.

Z  WYPADKÓW DNIA.
Slawońscy fałszerze banknotów.

Wiedeń: Samobójstwo wspólnika fałszerzy 
pieniędzy z Maner, farbiarza Ludwika Sewina 
z Nowego Sadu wywołuje tu w sferach policyj­
nych żywe zdumienie.

Jeszcze w piątek w dnia aresztowania Bas- 
semera policja wiedeńska telegraficznie zażądała 
aresztowania Sewina w Nowym Sadzie. Rozkaz 
mógł być wykonany tern łatwiej, że Sawin nie 
mógł wiedzieć jeszcze o schwytania wspólników 
w Mauer.

Mimo tego Se win aresztowany nie został; 
kilka dni używał w Nowym Sadzie swobody, a 
potem zastrzelił się.

Zwracają ta nadto uwagę, że już przed dwo- 
mr laty w Połudc. Węgrzech i w Slawonji a- 
resztowano bandę fałszerzy pieniędzy, którym 
dostarczali środków finansowych wybitni oby­
watele Nowego Sadu, między nimi także Sewin.

Wówczas jednak w zdumiewający sposób stłu­
miono śledztwo przeciw tym intelektualnym spra­
wcom zbrodni.

Władze twierdzą, że Sewin nie był jedynym 
wspólnikiem Bessemera, lecz, że był tylko je ­
dnym z członków wielkiego węgierskiego kon­
sorcjum dla sfiaansowania fabryki banknotów 
Bessemera

Wiedeń: W Bjelinle uwięziono Jana Spen- 
glera i Jana Taubera jako zaplątanych w spra­
wę fałszerstw Bessemera. Dowiedziono, że Tau- 
ber posyłał pieniądze Bessemerowi.

Na Filipinach.
Londyn: Dienniki waszyngtońskie donoszą 

z Filipin, że nowy naczelnik powstańców filipiń­
skich, Cailles, wybrany w miejsce pojmanego 
w niewolę Againalda, omal nie wpadł w ręce 
amerykańskie. Obóz jego wraz z częścią załogi 
stał się zdobyczą Amerykanów.

Dc wiadomości tej nie przywiązują tutaj 
wielkiej wagi, gdyż p-asa amerykańska lnbi 
puszczać w świat różne nieprawdziwe pogłoski 
o sukcesach amerykańskich na Filipinąch.

*  *  sprzedaż *  * R ękawiczek n K B I W A “  T b S S a  Z l l ł l l lO W iC Z
w  Krakow ie, przy ulicy Sławkowskiej S r. 8. 608
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Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. F iwie 

trze ociepliło się na nizinie, a pizytem przechodzą ciepłe 
deszcze, co na zasiewy oddziaływa korzystnie, lecz mniej 
korzystnie wpływa na handel zbożowy. Zagranicą, gdzie 
przedtem z powodu sikód, zrząJzony< b przez zimno, ce- 
się podniosły, obecnie znowu zaczynają się cofać.— la r g  
tutejszy, jak przeotem, pozostał obojętny na niekorzystre 
warunki, tak samo teiaz zaebowuje się spokojnie, gdyż 
ceny utrzynały się ninzmienione i tyiko tdbyt był dzi­
siaj słabszy, jak w zeszłym tygodniu. Płacono: pszenicę 
białą od 8‘SO do 8'75 k., creiwoną 8£0 do 870 k., żćłtą 
8-30 do 8-70 k., iyto 7 30 do 775; jęczmień browarny 
6 60 do 7-30 k.; na krupy 6- 5 do 6-15 do 6-25 k.; owies 
6 75 do 7 25 k., rzepak — •— do — k.; konicz (zeiwo- 
ny — do — k., biały — — do — k., ktkurydza 
_ • — do — •— k.; wzzystko za 50 kilogramów.

y A P E S Ł A X E .______

Zakład wodoleczniczy
D ra  C H R A M C A

w Zakopanem, w Tatrach, stacja kolei.
Otwarty cały rok. Urządzenia pierwszorzędne Kuchnia 

wykwintna i zdrowa. Oświetlenie elektryczne. Ceny bar­
dzo przystępne. 1167.

W y p a l o n y

K O R E K !

26

B f l£ Z N 0 5 Ć
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Przesłana mnie woda ze źródła Stefana 
w Krościenku, należy do rzędn najskute­
czniejszy cli w ó d  alkalicznych i nadaje się 
do nżj cia w  wieln przypadkach nieży­
tów przewodu pokarmowego, dróg odde­
chowych, jakoteż moczowych. Nadto jest 
ona wybornym środkiem do zmniejszenia 
kwasów w  żołądkn i w  moczn.

1066 D r W. Jaw orski,
prof. medyc. wewn w Unlw. Japlell.

SKŁAD FORTEPIANÓW-
W. B a r a b a s z  i Sp

Krakśw, Ryaek 39, I. piętro. 604

Osoba (bez względu na płeć, wiek i wyznanie) o ujmu­
jącej powierzchowności, grająca na fortepianie i władająca 
językiem niemieckim, otrzyma w składzie fortepianów p. 
Gabryelskiego zaraz stałą posadę płatną za wynagrodze­
niem miesięcznem i udziałem w zyskach, a po roku za­
stępstwo tegoż składu za granicą. 1144

Wodę krościeńską ze zdrojn „Stefana** 
używałem z wyśmienitym skutkiem w cho­
robach nieżytowych krtani i oskrzeli, w 
w  chorobach narządu trawienia, nerek 
i cierpieniach dróg moczowych. W  skute­
czności swej nie nstępujc ona w niczem 
odpowiednim szczawom alkalicznym jak  
Glelchenbergska, Emska, Selterska, Salz- 
brnńska, a posiadając smak przyjemny i 
orzeźwiający, może jako woda stołowa za­
stąpić w znpełności wody obce ja k  Gies- 
hfiblerską, Bilińską, Krondorfską i t. p„ 
i powinna je  nawet n nas całkiem z użycia 
wyrugować. 1086

Prof. dr Pareński m. p.

Do p. Jana Szufy
w Krakowie ul. Florjańska 1. 43. ■

Za przesłanego mi, tak idealnie doborowego 
kanarka z hodowli pańskiej, odznaczającego się 
p r z e ś l i c z n y m  g ł o s e m  i z d u m i e w a j ą ­
c y m  ś p i e w e m ,  przesyłam Panu serdeczne 
podziękowanie i zaznaczam, że troskliwość i su­
mienność pracy, położone koło starannego wy­
chowywania, przynosi szczególny zaszczyt hodo­
wli Jego.

W ojciech Kaz. Brzazgoń,
magister farm. w Łańcucie.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
TELEG RAM Y „GŁOSU NARODU “ Z D N IA 'IT  MAJA 1901.

Budapeszt: Jutro zbierają się w Budapeszcie 
chorwaccy członkowie leputacji regnikolarnej w 
celu podjęcia ustnych rokowań nad odnowieniem 
węgiersko-kroackiej finansowej ugody.

Zagrzeb: Z inicjatywy wracającego do życia 
publicznego wybitnego chorwackiego męża stanu 
Folnegovic’a, wszystkie trzy opozycyjne partje 
sejmu zagrzebskiego zjednoczyły się w jedną or­
ganizację narodowo-opozycyjną na podstawie pro- 
grama Starcevic’a z 26 czerwca 1894 r.

Zadar: Arcybiskupem Zadaru zamianowany 
został msgr. Matija Dyornik. Nominacja ta wy­
wołuje w całej Dalmacji prawdziwy entuzjazm. 
Msgr. Dyornik był dotychczas proboszczem w 

1 Splicie i członkiem spalackiej rady gminnej.
Tomsk: Odbyło się tu uroczyste otwarcie 

pierwszej na Syberji giełdy pieniężnej.
Manila: Następca Aguinalda, dyktator Cailles, 

byłby się dostał do niewoli amerykańskiej. — 
Amerykanie napadli jego obóz z nienacaa i poj­
mali w niewolę pięciu oficerów sztabowych i 
znaczną liczbę powstańców.

Londyn: W okręgach węglowych odbywa się 
coraz więcej zgromadzeń, protestujących prze­
ciw ocleniu wywozu węgla. Duże wrażenie spra­
wiła publikacja listu lorda Durhama do kancle­
rza skarbu. Lord zarzuca ministrowi, że jest zbyt 
łaskawy na handlarzy djamentów, ponieważ ko­
szty wojny, podjętej w ich interesie, wkłada na 
kopalnie węgla w Angiji

Paryż: Rząd układa się z kompanjami żeglugi 
o przewóz powrotny wojska francuskiego, zwła­
szcza algierskiego, z Chin do Europy.

Waszyngton: Poseł chiński oświadczył. że 
stopa procentowa w Stanach Zjednoczonych jest 
za wysoka, skutkiem tego Chiny nie mogą w A- 
meryce zaciągnąć pożyczki na spłacenie kosztów 
wojennych.

Londyn : Wicekról Nankinu, Liukunyi, w me- 
morjale, wysłanym do tronu, prosi o pozwolenie 
na zbieranie składek publicznych, celem dopo- 
możenia rządowi w wypłacie żołdu wojsku chiń­
skiemu.

Londyn- Pekińscy korespondenci pism tutej­
szych twierdzą zgodnie, że w ostatnich czasach 
położenie w Pekinie znacznie się pogorszyło; 
rozdrażnienie przeciw cudzoziemcom rośnie wi­
docznie.

Paryż: Wczoraj przyszło w miejscowości Gre­
noble po zgromadzeniu robotni czem do bardzo 
poważnych rozruchów. Żandarmeija musiała użyć 
białej broni do rozpędzenia demonstrantów. Kil­
ka ajentów policyjnych zc stało ranionych.

Konstantynopol. Sułtan kazał przedstawić 
sobie akta procesu salonickiego, aby na prośbę 
Gerszowa złagodzić wyroki, wydane na bnł- 
garów.

Londyn: Salisbury powróci do Londynu 9-go 
maja. Stan jego zdrowia znacznie się polepszył.

Split: Francuski prezydent ministrów przybył 
tu wczoraj z Kotom i wyjechał dzisiaj do Za­
daru, skąd jutro wyjeżdża do Poli a następnie 
do Wenecji, gdzie zabawi przez kilka dni.

Tryest: Towarzystwo „Trzaszka posojilniea“ 
zakupiło za 320.000 koron w samem centrum 
Tryestu grunt pod budowę słoweńskiego „Naro- 
dniego Domu“ .

Paryż: Konsul francuski w Mongtse, Fran- 
ęois, który powrócił teraz napowrót ra swe sta­
nowisko, donosi, że już na graricy prowincji 
Yiiuuen oczekiwał go specjalny delegat wice­
króla, a wojsko chińskie utworzyło w około 
niego eskortę honorową. Wysocy urzędnicy i 
mandaryni wyrazili konsulowi w imieniu rządu 
chińskiego najgłębsze ubolewanie z powodu smu­
tnych zajść w czerwcu zeszłego roku i uspra 
wiedliwi-li rząd chiński w tym kierunku.

Mordercza bitwa w Mandźurji.

Berlin: „Kolnische Zeitung* donosi z Peki­
nu, że Rosjanie stoczyli pod Mukden morderczą 
bitwę z regularnem wojskiem chińskiem.

Walka trwała kilka trwała godzin. Po za­
ciętym oporze Chińczycy cofnęli się. Zostawiając 
na placu boju bardzo wielu trupów i rannych. 
Straty Rosjan w zabitych i rannych wynoszą ogó­
ł e m ^  ludzi. Zginęło czterech oficerów, a wśród 
nich także jenerał Cierpicki.

Rozboje w Turcji.
Konstantynopol: Ambasadorowie irancuski i 

angielski zwrócili z całą energją uwagę sułtana, 
że Kurdowie wpadli znowu do wilajetu Mossui;,' 
paląc i rabując. Kilkanaście wsi armeńskich wy­
cięto do nogi.

Porta dała na razie odpowiedź wymijającą, 
kiedy jednak ambasadorowie powtórzyli swoje 
żądanie, by winni zostali przykładnie ukarani, 
sułtan przyrzekł to uczynić.

Znów dziecko chrześcijańskie w bożnicy.
Sofja . Prawdziwa przyczyna zaburzeń anty­

żydowskich w KiistendiJ, przy których 5 żydów 
zostrło poranionych, jest według ajencji telegra­
ficznej bułgarskiej, inna, niż zrazu przypuszano. 
Nie szło bynajmniej o kwestje polityczne. Rozru­
chy wynikły stąd, iż żydzi w c i ą g n ę l i  do bo ­
ż n i c y  k i l k o l e t n i e  dz i  e ck o c hrz  e ś ci- 
j a ń s k i e, które głośnym płaczem ściągu J o  
przechodniów pod okna bożnicy. Gdy żydzi, po 
odebraniu im dziecka, n ie  u m i e l i  da ć  wy ­
j a ś n i e ń ,  w j a k i m c e l u j e  p r z y t rz ymal i , ,  
przyszło do zaburzeń.

Od 9-tej zrana do 9-tej wieczorem trwały 
rozruchy, przyczem wiele osób aresztowano.

Przesilenie gabinetowe w Niemczech?
Berlin: Od kilku dni krążące głucho wieści 

o przesileniu w łonie rządu cesarstwa, nabierają, 
cechy uporczywej. Słychać o dymisji Micquela, 
a nawet o zachwianiu pozycji hr. Biilowa.

„Hamb. Nachrichten“ opowiadają już o „lu- 
kabiz cji“ kanclerza. Według organu Bismarków, 
szef cywilnego gabinetu cesarza, Lucanus, wydał 
zakulisową wojnę kanclerzowi, ponieważ wpływ 
jego stawał się za duży. Teraz, gdy pokazuje się, 
że Bulów z dwulicową polityką w Chinach do­
znał porażki, kamaryla dworska pod wodzą Lu- 
canusa, uznaje chwilę za stosowną do akcji prze­
ciw niemu.

Wojna w południowej Afryce.
Londyn: Przyjściu do skutku porozumienia 

pomiędzy Kiczenerem a Bothą stają w drodze 
dwie okoliczności. Po pierwsze Boerowie nie 
chcą, aby Milner objął napowrót rządy cywilne 
kraju, a powtóre chodzi o zapewnienie amnestji 
dla rokoszan w kraju Przylądkowym.

Londyn : „Daily News“ utrzymuje, że lord 
Kiczener nie zerwał układów z Bothą.

Londyn. „Daily Ezpress* donosi: Wątpliwe 
jest, czy stan zdrowia Milnera pozwoli mu po­
wrócić do Afryki połndniowej. W  takim razie 
następcą jego w Kapsztadzie byłby lord Curzon.

Londyn: „Daily Mail“ donosi z Johannes- 
burga: Jen French odjeżdża wkrótce do An­
giji-

Z Bloemfonteinu donoszą: Opublikowano tu­
taj raport delegatów, wysłanych do kraju Przy­
lądkowego dla nakłonienia związku afrykańskie­
go (Africanderbondu), aby namówił Boerów do 
poddania się. Z raportu widać, że misja nie po­
wiodła się najzupełniej. Przewodniczący zwią­
zku odmówił uznania pełnomocnictw delegatów.

Wybory sejmowe we wrześniu!
Lwów: „Gazeta narodowa11 donosi, że Rada 

państwa obradować będzie do 15 czerwca.
Sejm galicyjski, zwołany zostanie na 20 go 

czerwca i trwać będzie do 10 lipca.
Wybory posłów do całego sej HU rozpisane zof 

saną na pierwsze dni września.

Z Watykanu.
Rzym: Papież przyjmował na audjencji nuncju­

sza w Paryżu, mr. Lorenzelli. Słychać, że Ojciec 
św. przygotowuje encyklikę, protestjąeą przeciw 
antikościelnym ustawom francuskim.

Mówią również że poseł hiszpański w Waty­
kanie baron Pij dal będzie odwołany, z powodu, 
jakoby wybitnie zamarkowanej nieprzyjaźni dla 
rządu włoskiego.

Biskup Strasburga, ks. Fritzan, miał audjencję 
u Papieża w sprawie urządzenia fakultetu teo­
logicznego katolickiego w Strasburgu. Prawdo­
podobnie Watykan da zezwolenie na faknltet, 
z uwagi na ruch antykościelny we Francji.

T r r a n ^ w i e ż ^ ^ ^ e r g e n T ^ a a z k ^ T k o r l ^ ^ ^ o r T ^ ^ T j r ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  
Essencja łopianowa, sławny środek przeciw wypadaniu włosów, flakn 

1 kor. i 2 kor.
Pastylki dentolinowe, doc. Uniw. dra Łepkowskiego i E. Hellera, znana.

używana w całym świecie ntyseptyczna płukanka do ust 1 kor. równia* 
Pasta dentolinowa w tubach 60 h.^Bentolin a antyseptyczuy prosi Ir 

doo zębów, puszka 1 kor. , _   .-afta «07

Apteka E. Mellera
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t d.

Kraków, nliea Grodzka 1. 88. --J
Boleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania:
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Największy Skład

Maszyn do szycia i haftu
"T £Tr3K ■OBA"|| >4 —* V

Kraków, Iłynek gł. Nr. 18
POLECA

maszyny najnowszej konstrukcji, ręczne 
od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
gotów ką 1 0 %  taniej, cenniki ilustrowane 

przesyła franco.

B ezpłatna nauka haftu robót ażurowych
j  i wszelkiego szycia maszynowego. 34

C 7  ,1 £  ■ tt  I n n  * a . j o /  zwracam na moje ulepszone maszyny piorście 
lą  U W d l j ^  niowe do haftu i szycia, przy których n>e po­

trzeba chcąc takowe przyrządzić do hif.u  ani odkrgcać ząbtó*, ani zmienisc płyty 
jak przy innych maszynach, które głoszone bywają z* najnowsze, a które

ani konstrukcją, ani trwałością, ani cichem chodem
nis mogą byc nawet w przybliżeniu porównane do moich najnowszych maszyn

Sm gera modelu *  roku 1901.
R- Pawłowski d a w n e j  J. Iwanicki.

Ekonom
żonaty, bezdzietny, posiadający chlubm 
świadectwa i rekomendacje, poszukują 
posady z a r a z  lub od I-go lipoa o. r. 
na ordynaqg za skromnem wynagrodzę 
niem, Na życzenie żona może objąć go 
spodarstwo na folwarku. — Zgłoszenia:
L. Zlejowskl na Zamku w Krakowie L. 5.
Może złożyć kaucjg. 1113 4  4

szy FA B R Y C Z N Y  SKŁAD « .
PARASOLEK

w  najśwleższycii paryzticti wzorach, ceny hez t o t e n c j i
A .  F R O N C Z  Kraków Florjańska 17.

Willa w Zakopanem
z kompletnem urządzeniem, w naj 
lepszem położeniu, tanio do sprze­
dania. — Bliższa wiadomość w biu­
rze Adwokata Dra Ludwika Szalaya 

w Krakowie, ul. św. Jaaa 1. 3. 
1116 3 3

K A Z I M I E R Z  NIESIOŁOWSKI
K r a k ó w  S u k ie n n ice  L . 2 4  i  25

poleca w wielkim wyborze: 
N o w o ś c i  w wełnie i bawełnie na 

obecną porg na damskie suknie.
P łótn a, stołow ą b ie liz n o .
B i e l i z n ę  d a m s k ą ,
W y p ra w y  ś l u b n e  na każdą 

teng,
O  e ! n  y  b a r d

K ra k ó w
757 5 O

B i e l i z n ę  m ę s k ę ,  Kołnierzyki, £  
Mankiety, Krawaty.

K o s t i u m y  perkalowe.
B l u z k i  wełniane, zefirowe i per­

kalowe,
D y w a n y ,  Chodniki, Firanki i t. d. 
z o  n i s k i e .  ' D l  
— — — — — — U — 9 — —

10 Koron
KOMPLETNY APARAT F0T0FRAF1CZNY

****yyC3r IST o
wraz z Wszołkiem! przyboraml.

Pomimo niesłychanie nisziej ceny, aparat ten od­
znacza sig doskonałą Konstrukcją i w wykonaniu 
dąjrf świetne rezultaty; bez specjalnych wiadomości, 
knfżdy może produkować bardzo piekne fotografje; 
afoarat bez przyborów 5  kor.—Do nabycia w składzie 

f  s a  atów fotograficzny oh, rowerów I fonografów
Antoiłego Łarischa, Kraków Szewska 19

Cenniki na żądanie. 567 O O

#  Nowo założony #

[Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego
¥  Krakowie przy ulicy św. Tomasza L. 4, Telefon L, 331.

I J e d y n y  z a k ła d  n a  K r a k ó w ,  p o s ia d a ją c y  w ła sn y  
w y r ó b  t r u m ie n  w różnych gatunkach.

F abryka  oraz skład głów ny p rzy  u licy  św.
Tom asza L . 4. 555

Z a k ła d  u r z ą d z a  p o g r z e b y  od najwspanialszych d o»  
najskromniejszych po cenach nader umiarkowanych, jak ró -1  

1 wnież urządza takowe na spłaty w ratach miesięcznych. R
#  F ilia  znajduje się p r z y  ul. K opern ika  L. 6. 0

i
Trzy wozy węglowe

(parokonne)

i uprząż na parę koni
ma do sprzedania 1131 3 3

Gazownia miejska w Krakowie.

HANDEL WIN JANA GRALEW85IEG0
w K ra kow ie, p r z y  u licy  G rodzkiej p od  N r. 44,

założony w roku 1806,
Utrzymuje na (kładzie dobarowe WINA: Węgierskie, Austrjackle, Francuskie, 
Reaekłe, Hiszpańskie, Właskle I Inne. Prawdziwe Wina Szampańskie, ary- 

glnalne Kanlakl i Araki Francuskie, nraz wystała Sllwawicę Syrmlrtską. 
Sprzedaje w wigkszych lub mniejszych ilościach po cenach umiarkowanych, 

Lekal świcie ednewleny — Cenalkl bezpłatnie.
Dla prowincji akłady transitowe: przy ulicy Kanoniczej L. 20, Brackiej 

L. 13 i Stolarskiej L. 5. 612 29 104

BAZAR KRAJOWY
w Krakowie,

róg Rynku głównego i ul. Brackiej 
pod Nr. 20,

na sezony wiosenny i letni
POLECA.

Sukna i najmodniejsze Korty na ubra­
nia męskie,

Gotowe Burki oryginalne sławuckie, 
Łańcuckie Płótno na wszelką bieliznę 

oraz stołową Bieliznę, 
Andryehowskie kolorowa P łócien k a  

oraz Zefiry. 908 6 w
=  W Y B Ó R  W I E L K I .  =  

Ceny fabryczne stałe.
Próbki na żądanie wysyłamy odwrotną pocztą franco.

Zarząd Bazaru.

Poszukuje się lokalu
w śródmieściu, złożonego z sali i pokoju 
albo z 2  dużych pokoi z wodociągiem 
i gazem na pomieszczenie zbiorów mu­
zealnych Towarzystwa przyrodników im, 
Kopernika. =  Oferty pod li\ „ T .  K . "  
przyjmuje Dział inser. „Głosu Narodu". 

1140 2 3

Młody Człowiek
z praktyką gosj;oiarcką we własnym 
majątku i przy wzorowych gospodar­
stwach, poszukuje odpowiedniej posady 
zaraz. Łask-we zgłoszenia podadr.- „Za­
rząd szkoły Gorzków, p. Wieliczka. 1139

R e a l n o ś ć
w  przesllcznem położeniu, 2 km
od kolei oddalona, składająca się z 
30 nrg pola ornego, łąk i ogrodów 
lasu sosnowego młodego około 10 
mórg, wraz zabudowaniami gospo- 
darskiemi, z inwentarzem żywym 
i martwym, jest zaraz do sprzeda­
nia. — Bliższych wyjaśnień udzieli 
Dział inser. „Głosu Narodu" przy 
 ul. Szewskiej 1. 13. 1170

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam Szanowną 

P. T. Publiczność, że urządziłem przy 
ulicy Florjariskiej L. 32 w sklepie 
p. R. Roszkow ej

tilię sp rłe d aży  wszelkiego pieczywa
jako_ najlepsze i najzdrowsze uznanego 
z piekarni Lw ow skiej i polecam 
sig nadal łaskawym wzglgdom Szanow, 
P. T. Publiczności

Z poważaniem Józef K oteck i 
1103 właściciel pietami lwowskiej.

Potrzebuję
czeladnika siodlarskiego

Z aiład  R ym a rsk o -sio d M i
L . M a k o w s k ie g o

ul Szpitalna L  32 1146

Niezawodna Pasta!
nawet na zastarzałe n a d g n lo tk i 
w aptece Eustachego SoKalskiego 

w Kętach. iot2 
2  P u d e łk a  6 0  h a lerzy .

R z ą d c a  1119
z Poznańskiego, żonaty, od kilku 
lat na posadzie w Galicji, poszukuje 
posady od lipca. Łaskawe zgłoszenia 
pLi. K. p. re3. Chorzelów via Dębica.

Powóz półkrj/ty
używany, na 4 osoby, na oliwnych 

' osiach, jest do sprzedania w zakła­
dzie rymarsko - siodlarskim L. Ma­
kowskiego, Kraków uL Szpitalna 

Nr. 32. 1126 4 6

M i bi-z najprzedniejszej 
buły egipskiej 

i specjalnej francuskiej 
„Abadie"

Uzuni powszechdt za ląjlepsze. -  Wszędzie do utycia.
Główny skład na Kraków: J a n e c z e k  A  W o jc ie c h o w s k i ,  

skład papierń, Rynek główny Nr. 8. 20 25 o

„Primus
54 m órg

ziemia próchnica łąkowa, jeden kim. od 
stacji Biadoliny, jest n a  s p r s e d s ś  
po 110 zlr. za morg. — Bliższa wiado­
mość a p. N&cz. poczty L I B E R A  w 

Biadolinach. 1171 2 6

R e a l n o ś ć
parterowa, z ogrodem dużym, objgtości 
605 sążni kw , w dzielnicy IV, tanio da 
sprzedania z powoda wyjazdn. — Adres 
poda Dział inserat. „Głosu Narodu* pod 

L „1 1 5 6 * .  2 3

Obwieszczenie.
Towarzystwo międzynarodo­

wych wyścigów konnych w Kra 
kowie, zawiadamia niniejszem in­
teresowanych, że

B u f e t y
na placu wyścigowym na czas 5-cio 
dniowych wyścigów konnych, w dn. 
15, 16, 17, 18 i 19-go czerwca br. 

odbyć się mających,
wydzierżawione zostaną.

Oferty z podaniem wysokości 
czynszu dzierżawnego oraz szcze 
gółowym cennikiem napoi i przeką­
sek uprasza się uprzejmie pod adre­
sem Sekretarjatu w Krakowie, ul. 
Wolska L. 5, do dn. 10-go Maja 
b. r., nadsyłać.

Nieuwzględnione oferty, pozo­
staną bez odpowiedzL Czynsz dzier­
żawny winien być w gotówce z gó­
ry wpłacony. 1100 2 2

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wład. Grabowskie#
o ra z  B iu ro  T ow . W łaśe  

c ie l i  r e a ln o ś c i 
Kraków, ul. Gołębia 14

POLECA 606
B ó i n e  m i e i i k a B i a  Zakepe

„Grabówka", W razie żądania z 1 
ktern i usługą. Wiadomość na mi 
scu, lub w biurze,

P r a c o w n i a  doża malarska Krup
cza 17.

8  k l e p  z mi-iszkaniem lub mag 
zynem ^araz, Krupnicza 24 i 17, G 
dzka 43 i 31, Starowiślna 63, Jag1 
loÓBka 5, ś w. Tomasza 9, pl. Mateja 

P o k A I  z meblami lub bez: Reformat 
7 II p. Graniczna 2 III p,, Kan 
licka 41 par. i 39II p.. Biskupia 5 pa 
i I p. i 8 11 p , Sławkowska 6 U 
Florjańska 33' II p.- Warszawski 
III i I p , Loretańska 12 part,, G 
dzka 14 III p., Wolska 26 II p., » 
łgbia 16 11 p.. Podwale 9 part,

M p o k o j e  z przedp.. w meblami 
bez: Szewska 21 i £ III n., Wol 
30 II p ,  Grodzią 24 part., Łobz 
ska 31 p3it., M>ły RyneY 2 II p, 

P o k ó j  przedp. i kuchnia: Starowiś 
16 1 p., Bracka 7 j a r , Szeroka S 
p., Bynek 24 I  p , plac W W. ŚJ 
tych 8 part.

5  w o k o ' * ,  przedpokój i kucluJ 
Nad Budswą 4 part,, Grouzka 
III p., Stolarska 13 I p., Batorego 
III p,, Czysta 15 I p., Krowodej 
51 I p. i 54 II p,, Podwale 3 pj 
pl Groble 15 7I p., K'npuicza21 d 

S  p o k o j e ,  przed, i kuchnia: Czyra 
i 13 II p.. Nad Rudawą 21II p. Rai 
wiłłow ska 8 part., Bernadyńsia 2 1 
Zwierzyniecka 25 II ^  i I  p. i 19 pj 
Graniczna 5 II p., i-rowoderska I 
p.,-Dgbniki 135 part.. Wolska 26 j 
part,, Długa 9 II p. 43 I p., Ziel 
i- II p. i 19 II p,, Szlak 6 I p. i d  
pl. Groble 18 I p., Starowiślna J  
16 I p., Zacisze6 part., Rynek 13 
p., św. Filipa 14 II p., Pwdwale 3  
p,, Podzamcze 22 II p., Zygmul 
weka 4 I p. I

4  p o k o j e  przedp. i kuchnia: ZwiJ 
niecka 27 part., Karmelicka 8 19 
Dloga 11 III p., Starowiślna 13 pl 
Łobzowska 41 p»rt., Podzamczel 
p., Wolska 30 II p., 25 part. i J  
p,. Rynek kleparski 15 1 p , Mai 
Ip., Batorego 10 part. Kanonicza

Sart,, Pańska 10 part., św. Filip| 
i p. Kolejowa 2 I i  p.. Szeroll 
part,, .Caysta 7 II p., Siemiradzki 

9 nart., Radziwiłławska 13 II p , | 
nartawicza 10 1 p., Jasna 10 p l  
Kru* nicza 7 II p. I

5  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Ja l 
lońska 11 II p., Kopernika 2 I  
Nsc Wisłą 2 1 p., P). Kossaka 8 I  
z ogródkiem, Basztowa 18 I p. I  
par., Wolska 26 1 p., Stacnowdm 
101 I p. Karmelicka ;9  part.,1 
Marka 8 B p., Jabłonowskich 4 l  
Grodzka 59 II p., Floijańska 40 I  
Warszawski 3 II p. Kolejowa 121  
Siemiradzkiego 14 II p., św. l i  
5 I p., Szewska 19 I p. I

6 p o k o i ,  przedp. i  kuchnia: I  
sta 3 I p., Łazienna 3 I i II p. I  
ska 14 I p„ Stndencka 17 I m  
II p. i 8 part., Psńska 7 I  p.

8  p o k o i ,  pizedp. i kuchnia: K rfl 
cza 17 I p , Straszewskiego 1 m 
Łobzowska 24 part , Plac Kossifl 
I p, Karmelicka 40 I p.

Domek murowary, o 3 małych ubikafl 
z piwnicą i strychem, kryty p a fl  
gniotrwałą, z ogródkiem oaoccfl 
i studnią, jest za 1,400 złr., nafl 
dogodniejszych warunkach do «  

 cia. Wiadomość w biurze. I

^ ^ a k < > p a n e J
Najwyżej i najpiękniej w c a ło o f l  

kopanem położony 1008 6l
Pensyunat i KaKład w u d o t e l

k l e m e n s o w k a ]
50 pokoi kompletnie urządzonych I  
sezon bieżący z grantu oanow ionyfl 
Park osobny. — Werandy słonecziH 
Kncbnia wyborowa zdrowa. Co t jH  
zabawy tańcujące w Zakładzie. L aeH  
nis i inne gry towarzyskie. Powoź i I  
w miejsca. Na przeciwko Zakładu k<H 
orkiestry Uimatycznej 2 razy d z i f l  

Ceny ba dzo umiarkowane J  
Z e n ę d  Z  s k ł a d a  A .  B A l  H

Z  A K O P  A I S e B

!! Wysprzedaż Men
poniżej ceny kosztow i

do pokoi jadalnych, sypialnych ltp H  
brze i gustownie wykonanych, w s f l  
stolarni L .  M t o l l i u k l e c p  w K H  
wie przy ul. Szpitalnej L. 34, napiH

teatru. 9 0 łH
D o  h a n d l u  towarow

nych i drobiazgowych Wilhelma 
w Krakawie, potrzeba

Praktykant^
l a m l e j s e o w e g e ,  w lat

1 2 - 1 4 .  1C
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F a rb y  o le jne  do  u ży c ia  gotow e
do pomalowania drzwi, okien, ścian, podłóg, schodów, 

domów, werand, sztachet i t. p._________
Farby lakierowe do podłóg

Glazury do podłóg 
Masę francuską i woskową uo 

zapuszczania po­
sadzek i podłóg

Szczotki

Reim i Spółka, Kraków
R y n e k  3 7  polecają: L in ia  A —B

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnawiania i odświeżania zielo 

n jch , żółtych i czarnych bucików

P Ł A S Z C Z E  GUMOWE
Płachty nieprzemakalne 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie

Papier, Lep i Trzaski na machy 
Naftalina, Liście paczalowe, Saszetki 
i kamfora przeciw molom, Tynktara na 
^ l^skw ^R azpyl^ze^a^oszekitynkt.

KROKIETY, LAWN-TENNIS
Rakiety, Prasy do rakiet

KULE i KRĘGLE Z DRZEWA »LINGNUM SANCTUM«

Farby do fasad — Farby n» dachy
S M O Ł O W I E C  G A Z O W Y  i D R Z E W N I J  

KARBOLINEUM — ANTIMERULION
T e k t u r y  s m o ł o  w *

do pokrywania dachów 
W A PN O HYDRAULICZNI ' '  

Cement

LAKIERY NA KAPELUSZE
różnych kolorów 

FABBY DO MATEBYJ i PIÓE

Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki ogrodowe 
H A M A K I  D L A  D O R O S Ł Y C H  i D Z I E C I  

BAl.O N Y i PIŁKI GUMOW E —  PIŁKI NOŻNE >FOOTBALL* 
P R Z Y B O R Y  D O  R Y B O Ł Ó W S T W A  W  N A J W I Ę R S Z Y H  W Y B O R Z E  

Nowe cenniki na żądanie darmo i opłatnie. W ysyłki pocztowe dwa razy dziennie.

P R O S Z E K  N A  O W A D Y
„Zaeheilin* i „AndeFa* 

Proszek perski na wagg — Środki prze- 
_______ ciw szczurom i myszom_______

Gips sztnfcatorstJ
i murttfski- „

LINOLEUM -  CERATY'
R  O G Ó Ż K  I f02 

CHODNIKI -  PRZEDŚCIÓŁEI

zawierający Msze śwlę na wszystkie 
żal Maja oraz Rezmyślnnia na każdy 
Żzleń, z zapisków czynionych podczas 

Konferencyj majowych

ip. ks. Zygmunta Golijana
przez A. D. 

atr. 357 w 16-ce, cena egz. k. 1 i 20 gr. 
zaś w oprawie w płótno angielskie z na­
pisem złoconym: „Na M aj i na 
X a W S  Z e “  (tło*a ś. p. ks, tardynąła 
Dunajewskiego o tej wybornej książce) 
k. 2, w wyborowy gładki szagryn miękki, 
brzegi złccone lub niebieskie z gwiazd­
kami kor. 4, pocztą 40 gr. więcej, do 

nabycia 604
w księgarni katolickiej

Dra ffładjsława Hiikowskiego
w  K r a k o w ie  

Synek główny L. 30, telefesn Nr. 418.
NAKŁADEM KSIĘGARNI

D . E . Frie«lleliia
W Krakowie, Rynek główny L. 17, 

wyszedł nowy tomik poeąji

Kazim. Przerwy-Tetmajera
pod tytułem

H A S Ł A“
eena 8 0  eentiw, 967 18 0

sa przesyłkg pocztą dolicza sig 20 eent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

99

JooooaoaaBooaaoeoBooop
Istniejący od lat 29

Z1MD RZillUmSKO-KUHElURSIl
pod firmą

BRACIA TREMBECCY
w Krakowie, ul. Rakowioka L. 7,

podejmuje sig wszelkich robót w i - 
kres kamieniarstwa wchodzących, 
oraz poleca wielki wybór gotowych 
pomników i grobowców familijnych, 
po cenach bardzo niskich. 862 

jO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi |

ococo:ococooooooocooooooooooo?o
i  „HISTORJA XIX. STULECIA" |
q  Z dniem 1. kwietnia b. r. zaczęło wychodzić we 0  
<j> Lwowie wydawnictwo zeszytowe p. t. o

|  „HISTORJA XIX. STULECIA" §
o
3

Sklep Pierwszy
od nl. Slemnej

w  S z a r e j  T-SAim  l o n l o y  
od <5/5 b. r. do wynajęcia.

Wiadomość w handlu pod firmą .Szarski 
________________ i Syn*. 118C 1 1

2 i  ! i | i  d ó b r  w  L o b i i  ost. p. 
Frysztak , — poszukuje zaufanej i ruty-

opatrzona przeszło 3.000 ilustracyj. 3 j n0™neJ_ ‘ l8‘ 13
Tekst opracowany przez J ć > 2s e fa >  r T o k a r a i e w l o z a  O  ’ V  /  / \  i—I /\  I *  1 /  I

„ H o d l e g o "  przy współudziale grona specjalistów, techników O  j v 1 /  j  /~ l  i  £ \  j \  X V  1 *  
i przyrodników. O  Zgłaszać należy sig li. townie, równocze­

śnie przesłać oryginalne świadectwa lnb 
ich odjisy i podać źą&ąnie zapłaty.

Dzieło to ma na ci ln upamiętnienie przełomu dwóch wieków, 
w paniale illustrowane albumowe zeszyty wielkiego dzieła „U istoryi 
J / J .  stulecia* z 3 000 lllustracyl ,  zbytkownie odbitemi na papierze

O we iincwym streszczającego żywot całego upłynie nego wieku. Tekst opra-
  ccwany świotnem p'órem J. T. „Hoalego“  w żywych, zajmujących obr.-
O  zacb, ogarnie: wojny i dyplomacje, wynalazki i ud ikon ń nia techniczne,
O  podbój innych części świata pizez Enropg, rozwój pojęć filozoficznych 

i histoiję nauk, literafurg i sztukę, prencysł i handel, obyczaje, m oly 5 5

8*"*  i t. d., słowem wszystko, czemkolwiek ludzkcść interesoirała ig w ciągu 
tego s.nlecia, wszystko, co esiągnęła, odbije sig na kartach tego dzieła 
w świetnych opisaCh i doskonałych illnstracjach, zi ś na izeczy polskie 
rzuconą będzie uwaga ezczególra.

O  ,,Hit tory a XIX. stulecia" wydawaną jest we Lwowie w dro- O
dze prenumeraty od 1 kwietnia 1901 r. Miesięcznie wychodzi 4 albumowe 
bogato Ilustrowane zeszyty na papierze welinowym. Prenumerata razem 3

O z przesyłką wynosi kwartalnie 4 złr., mleJeoznle I złr. 35 ct. Pojedyn- X
czy zeszyt 35 ct. w

O  Całe dz‘ jlc bgdzie ukończone w ciągu 20 mies:gcy, którego cena
^  ^  ksiggarska wyniesie przeszło 35 złr. g
8  Jest to najpigkniejsze i najbegatsze a zarazem nąjtańsze illustro-

wane wydawnictwo polskie zeszytowe. 1:77 1 0 j r

O  Prennmeratę należy nadsyłać wprost do wydawnictwa O  
q  „Historya XIX. stulecia“, Lwów, pl. Maryacki 4. g  
OCOOOCOCOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOO

Panny
zdolne w szycia staników, znajdą zaraz 
stałe zajgcie, za dobrem wynagrodzeniem, 
w Magazynie konfekcyj damskich Igna- 
cego Sobolewskiego w Krakowie. 1179

Do sprzedania 30-sto-morgowy

FoJwarczek 1093
dobrze zagospodarowany, z domem 
mieszkalnym, ogrodem, zabudowa­
niami gospoda rskiemi i inwenta­
rzem. Wiadomość: Kraków, Stu- 

deneka 8 H ptr., Jan Szyler.

Zakład fryzyerski
jest d o  s p r s e d a n i a  z powoda sto­
sunków familijnych, — Bliższa wiado­
mość u S. Słupczyńskiego w Samborze. 

1142 3 3

S Z P A R A G I
w wybrmym gatunku, dostarcza w 
czkach 4 klgr. netto, ; o cenie 6  koił 
1178 1 10 franco
_________ Zarząd dóbr M iel  j

CUKIERNIA!
egzystująca od lat 12 , która może b j 
połączona z restauracją, — w wigkszj 
miejscu klimatycznem, jest zaraz ii  
s p r i e d a n l a  lub wydzierżawienia, i  
Bliższych informacyj udzieli Fabryka >1 
robów miodowych M. M. Urbańskiej 
w Krakowie, Franciszkańska 1. 98]

Podaje się do powszechnej wij 
domości, że w  s o b o tę  d i i  
18  m a ja  b . r . odbędzie

Zwyczajne
Walne Zgromadzeń]

Członków Towarzystwa 
*
i

Do sprzedania: '
Maszyna do szycia zupełnie nowa* 
mało używana, wanna duża blasza­
na, nowa, przy ul. Topolowej L,
10 na II. ptr., frontowe schody, 
(puszka do listów na drzwiach).

1094 2 3_____________

Klacz wierzchowa |
| miary ltP /j, lat 7, wojskowa, 

2 7 a roku wysłużona, jest do od 
stąpienia zaraz.

I Bliższych szczegółów udzieli pan 
| A n d r z e j  'E.nrsa w Krakowie, 
_______ Hctel Krakowski. 1153 :

Czesław Smiechowski
| o i L  A dlllr. »2a  j a k a  N r .  4 ,  

- = l l  P O L E C A  l-=—  |
| Fnfnm y we flakonach i aa wagę od 10 ct. za 1 dkg,, we wszystk. zapachach;; 
| r r3dy: kolońską, chinową, ateńską, we flakonach i na wagę; 1
>“7cdy do ust: hygieniczną, miętową,' pomarańczowy ta wagę;Frosiek do zgiów.
Fndry na wagg
Pomady na włosy „Brilli-ntin,1 etc.!

Zamówienia z prowincji uckuiecz- 
| Mtam odwrotnie. 94h 12 £0 |

W  yborną Kawę
, K A S P m S ‘

a 1 złr. 10 et. aa 1 k lg r.
poleca 1141 3 8

I A N T O N I  S U 8 K I 1
Dom llandlowy 
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w Długiem pod Zarszynem*
z następującym porządkiem dziej 

nym:
1) Odczytanie protokołu popu. 

dniego Walnego Zgromadzeni
2) Sprawozdanie Zarządu z czij 

nośc: za czas ubiegły.
:3) Przedłożenie rachunków i 
| lansu.
,4) Udzielenie Dyrekcji i! Radj 
| Nadzorczej absolutorjumi' %; czyj 

ności za czas ubiegły i: \
5) Zmiana i uzupełnienie staffhttl
6) Wybór Członków Zarządny II 

f dy Nadzorczej.
7) Wnioski Członków. 1175 1

Długie, dnia 29 kwietnia 199,
Zastępca Prezesa Rad* 

Nadzorczej:
S z c z e p a n  W o j t

Pewny bez ryzyka zarobek!
O s o b o m , zamieszkałym na prowincji, mającym liczniejsze 

znajomości, a chcącym zająć się agenturą w swojej okolicy lub mie-' 
iście, u óts ie ll afę na korzystnych warunkach "a s tę p s tw o  p o ­
w a ż n e j firm y .

I Adresy Reflektantów przez grzeczność przyjmuje firma: Klemens 
Zgud w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 3.______  1153 2 4

* Wałki do fonografów i grafofonów :
oraz P Ł Y T Y  d o  g r a m o f o n ó w ;

■C z polskim tekstem
oi uewane praez pierw ędnyoh artystów operowyc 1 1

*  poleca magazyn w yroM w  optycznycŁ i meclianicznycli 5 3 2 ; ,

|K. Z ie liń s k ie g o ;]
K raków , R yn ek , A —B , 39.

Oryglaalne merykańskle grafsfsny ds przyj isw * 'la  I repradskcjl 
•d ksron 70,

PIERWSZA FABRYKA
w y r o b ó w  cu k ierniczych

iStii
w Krakowie, ulica Bracka 1 6

poleca:
Cukry deserowe — Czekoladki — 
Karmeliki — Owoce kandyzowane. 

Wielki wybór 
P i e r n i k ó w  i Ciast.

1105 3 10

o o o o o o o o « o ° o o o o o o o o o o o

Heneert d  Syn
K raków , Sukiennice L . 1

p lec na porę ■ loaeuą i letnię: . itfrjały na suknie wełniane, 7, deseniowe i gładkie, wełniane w tańszych cenach na całe si* jl od Kor. 2, q

Sól szybikową
z^magazynów Wydziału krajowego 
■ n p etu le  c z y s tą ,  hy^Iei J- 
e x n ą , opakowaną w kartonach, 
nabywać można w handlu kolo­
nialnym J .  F . F is c h e r a , Kra- 

_ków, Linia A—B. 1135

Majątek do sprzedania
lub wydzi* .żywienia o 3 mile od Krako­
wa, ziemia iszenna, las, łąki, kąpiel 
rzeczna, dwór wygodny, suchy wraz z 
inwentarzem za dopłatą 12 tysięcy złr. 
Zgłoszeni:, dl: ,Rudclfa“ poste restante 

Kraków. 1133 3 3

Zdolny Mont*,
do instalasyj w o d o c i ą w :

zechce się zgłosić wraz z dowoć i 
kwalifikacji do Stowarzyszenia 1 
ścicieli realności dla spraw w- ?" 
ciągowych, w biurze Tow^rryss 
dla kredytu hipotecznego i os®| 
stego w Krakowie, Rynek gł.

nię znajdującem. r 
1163 2 3 Zartt^

Z  I K O P A Ń  ;
nlica Chałubińskiego,  wile „  'tt J 
i , l f l M p e d s ł a i k ą ‘  mieszkanie
milijne z kuchniami, z drządzsniem 
kojowem i wfzsikiom naczyniem kroi-* 
sowem i knehennem na lato do naję.4 
Wiadomość: Fe'sjia Langerowa w Zrj 
paoem, — Tamże wiła do spizedr-i 

1108 2 3

i ROWER ,
prawdiiwy angielski, mała nżywanyl 
powoda wyjazdu, zaraz tanio do spn* 
dania niz; ul. Giankzaej 1. 2 , parh] 
_______________na prawo. 1164 2

K  U  I '  I  Ę  
■ała realncśó z ogrodem e m\ parć,
w Krakowie lub w pobliżu. Szczegółowi 
warunki i wyjaśnienia podać pod , Adan ; 
d»ii 1 inser „Głosu Narodu*, <lo wydani 
tylko za ok. kw. inserat. Pośrednictwo! 
______________wykluczona. 1160 2 3 f

Dobrze prosperujący
H A N D E !  a !’ orzem j .  c ikatesów, po­
łączony z pokojem do śniadań, w mie­
ście lif zącriD nad 30 tysięcy mieszkań­
ców, jett z powodu stosunków fzmiinj- 
nych «<Sk r  4a u ls  do sprzedania — 
Kapitał potiJfbny 5.00D koron. Zgłosze­
nia adresować na! eży: „Prowincja 1149* 
do Działu inr u to wego „Głosu Narodu* 
w Krakowie tylko do 5 maja. 11492 2

4 Wagony ZIEMNIAKOM
dobrych, jadalnych, ma d. j 

I sprzedania zaraz ii2t|
l wór Skawinki p. Lanckorona

O .  J K . 1166 2

-li
poszukuje posady. — Zgłoszemsl 
„A. B. 6.* poste rest. Przemyśl

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Sogoszowa Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski. W drukami W. Korneckiego w|Krakowie J


